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Poradnik samorządowy.

Po powrocie Śląska Zaolzańskiego 
do Macierzy

Przeżywamy obecnie radosne chwile, rzadko spo
tykane w dziejach każdego narodu i państwa: cieszy
my się z powrotu śląska Zaolzańskiego do Macierzy. 
Wraca do Macierzy część prastarej dzielnicy piastow
skiej, która przechodziła ciężkie koleje losu w różnych 
okresach czasu. Wraca więc umiłowany przez nas 
wszystkich szmat ziemi, przesiąknięty krwią i potem 
ludności polskiej, nękanej i gnębionej, wyrzucanej 
z ojczystych zagonów i pozbawianej możności mozol
nej zresztą pracy na ojczystej ziemi bądź pod jej po
wierzchnią dla zdobycia kawałka chleba, bo nie chcia- 
ła się wyrzec swej wiary i mowy. Doświadczana wszy
stkimi przeciwnościami losu wytrzymywała je z po
dziwu godnym hartern, a zarazem z pogodą ducha, 
czekając na wyzwolenie, którego się w ostatnich 
dniach doczekała.

Fakt przyłączenia Zaolzia do Macierzy napawa 
radością i otuchą serca nasze, czemu całe społeczeń
stwo daje w ostatnich dniach wyraz. Radością, że na
reszcie znaleźliśmy się pod jednym dachem w jednej 
rodzinie, że odtąd będziemy wspólnie przeżywali dni 
szczęścia i wesela, dni jasne i pochmurne, a otuchą, że 
zahartowana w boju i w pracy ludność zaolzańska weź
mie czynny i żywy udział w dalszej budowie mocnych 
zrębów naszego niepodległego bytu państwowego.

W chwilach przełomowych, radosnych i ‘smut
nych, społeczeństwo nasze, zorganizowane w instytu
cji samorządu terytorialnego, brało i bierze zawsze 
żywy udział. Nie zapominając o miejscowych potrze
bach i zadaniach, w chwilach doniosłych dla narodu 
i państwa cały samorząd kieruje swe myśli i czyny 
na odcinek, będący w danej chwili przedmiotem spe
cjalnego zainteresowania. Więc i tym razem cały sa
morząd uczestniczy w ogólnej radości, jaka panuje 
z powodu przyłączenia Zaolzia do Macierzy.

Po każdym święcie, po każdej uroczystości rado
snej i po każdym weselu następuje dzień pracy i wy
siłku nad utrwaleniem tego, co się już posiada, oraz 
nad stworzeniem lepszych niż dotychczas warunków 
bytu materialnego i moralnego jednostki i ogółu. Dzię
ki jednomyślnym wysiłkom społeczeństwa i gotowoś
ci do największych ofiar oraz dzięki takim samym 
walorom ludności zaolzańskiej nastąpiło przyłączenie 
Zaolzia do Macierzy, dzięki połączonej i wytężonej 
pracy winna nastąpić dalsza budowa lepszego jutra. 
A do zrobienia mamy wiele również i na terenie Za
olzia. Brutalna polityka przemocy wyżłobiła głębokie 
bruzdy na niwie tamtejszego życia społecznego, dopa
sowując wszelkie posunięcia nie do potrzeb ludności 
miejscowej, ludności polskiej, a dla wygody garstki 
przybyszów na tamtejszy teren.

życie samorządowe na Zaolziu rozwijać się nie 
mogło, bo nie miało warunków rozwoju. Samorządu 
powiatowego nie było tam nigdy ze względów polity
cznych, gdyż samorząd ten znalazłby się w rękach lud
ności polskiej, do czego dopuścić nie chciano. Gminy 
wiejskie — jednostkowe miały swe możliwości zbyt 
ograniczone. Nie były one wyposażone w odpowiednie 
źródła finansowe, a w wypadku, gdy gmina miała ze 
względu na swój przemysłowy bądź handlowy charak
ter większe możliwości, wówczas nie dopuszczano do 
konstytuowania się organów samorządowych, w któ
rych skład wchodziła ludność miejscowa, a więc pol
ska. Toteż administracja rządowa przenikała do naj
niższych komórek za pośrednictwem rządów komisa
rycznych, działających na rozkaz z góry, a nie w myśl 
życzeń i istotnych potrzeb ludności miejscowej.

Przyłączone powiaty zaolzańskie wchodzą obec
nie w skład województwa śląskiego, rządzącego się 
ustawą konstytucyjną z dn. 15 lipca 1920 r., zawiera
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jącą statut organiczny województwa śląskiego. Zgod
nie z art. 4 powyższej ustawy do kompetencji Sejmu 
Śląskiego należy między innymi i ustawodawstwo 
o ustroju władz administracyjnych i o samorządzie 
powiatowym i gminnym.

Sejm Śląski nie uchwalił dotychczas ustaw ani 
o samorządzie powiatowym, ani o samorządzie gmin
nym, aczkolwiek odnośne projekty ustaw były już 
przedmiotem obrad Sejmu Śląskiego. Obecnie z chwi
lą przyłączenia powiatów zaolzańskich sprawa usta
wodawstwa o ustroju samorządu powiatowego i gmin
nego będzie niewątpliwie przyśpieszona by ludność na 
terenie województwa mogła się zająć sprawami miej
scowymi. Jest to tym bardziej konieczne, że z chwilą 
powiększenia obszaru województwa śląskiego Urząd 
Wojewódzki nie będzie mógł nadal zajmować się spra
wami, które w innych częściach kraju załatwia samo
rząd powiatowy, a którego w cieszyńskiej części woje
wództwa w ogóle nie było i dotychczas nie ma.

I jak w 1920 r. mimo nieokreślonych granic wo
jewództwa śląskiego nadaliśmy mu szeroką autono
mię, tak i dziś w chwilach dla nas tak doniosłych na
leżało by przygotować i uchwalić ustawy o ustroju 
samorządu terytorialnego w wojew. śląskim tak, by 
w niedługim czasie mogły one być rozciągnięte na po

wiat cieszyński i bielski, nie posiadające dotychczas 
samorządu powiatowego, oraz na przyłączone do Ma
cierzy powiaty zaolzańskie.

W powiatach zaolzańskich, które wchodziły 
w skład obcego organizmu państwowego i których 
życie gospodarcze i społeczne kształtowało się jedno
stronnie, a więc nie pod kątem widzenia potrzeb tam
tejszej ludności, lecz interesów obcej racji stanu, bę
dziemy mieli do pokonania szereg trudności, w któ
rych zorganizowana w społeczeństwie samorządowym 
ludność weźmie niewątpliwie żywy udział; udział tym 
żywszy, że dotychczas ludność zaolzańska była pozba
wiona bardzo wielu uprawnień w życiu publicznym, 
a obarczona licznymi obowiązkami.

Wierzymy, że ludność zaolzańska, która w okre
sie niewoli wykazała swą tężyznę, nie ustawała 
w walce o swe prawa i organizowała swe życie mimo 
najgorszych warunków, która dzięki tej wytrwałości 
i uporczywości doczekała się wreszcie zjednoczenia 
z Macierzą, obecnie znalazłszy się z nami pod jednym 
dachem naszego gmachu państwowego, weźmie czyn
ny udział w pracach nad zaspokajaniem swych po
trzeb, prowadzonych za pośrednictwem samorządu te
rytorialnego.

F. Branny.

Powiatowa izba rolnicza a samorząd 
terytorialny

(Artykuł dyskusyjny)

W artykule pt. „Przymusowa organizacja rolni
ctwa“, umieszczonym w Nr 38 „Samorządu“ z rb. 
powiedzieliśmy, że na przyszłość prace nad podnie
sieniem rolnictwa na terenie powiatu należałoby po
dzielić w ten sposób, aby organizacji dobrowolnej 
rolniczej pozostawić prace oświaty pozaszkolnej rol
niczej, organizację zbytu i obronę interesów zawo
dowych zrzeszonych rolników, prace zaś fachowe, 
a więc produkcję roślinną, produkcję zwierzęcą wraz 
z weterynarią oraz zalesianie nieużytków itp. prze
kazać izbie rolniczej.

Przy obecnym układzie stosunków w tej dziedzi
nie sprawa przedstawia się w ten sposób, że na te
renie wojewódzkim działają obok siebie dwie insty
tucje: to jest izba rolnicza i wojewódzka organizacja 
rolnicza, a na terenie powiatu jest jedna instytucja 
rolnicza — powiatowa organizacja rolnicza.

I podczas, gdy na szczeblu wojewódzkim są dość 
ściśle podzielone kompetencje pomiędzy izbą rolni
czą a dobrowolną organizacją rolniczą, to na terenie 
powiatu podziału tych kompetencji nie ma, gdyż po
wiatowa organizacja rolnicza jest na terenie powia
tu jedyną instytucją, podlegającą instytucjom woje
wódzkim i wykonywującą prace zlecone i przez izby 
i przez organizacje rolnicze.

A prace te są różne: izby rolnicze prowadzą pra
ce fachowe i ekonomiczne, a organizacje rolnicze — 
oświatę rolniczą pozaszkolną, organizację zbytu, o- 
bronę interesów rolników itp. Do wykonywania tych 
prac izby rolnicze i wojewódzkie organizacje rolnicze 
posiadają specjalny personel, oddzielny dla izb, od
dzielny dla organizacji rolniczej.

Tymczasem na terenie powiatu na personel fa

chowy powiatowej organizacji rolniczej włożone są 
prace fachowe i społeczno-organizacyjne. Wprawdzie 
wśród personelu instruktorskiego istnieje podział 
pracy, lecz w większości wypadków podział ten jest 
raczej na papierze, gdyż w praktyce jeden i ten sam 
instruktor zmuszony jest prowadzić prace fachowe 
i społeczno - organizacyjne. Jeżeli do tego dodamy, 
że w wielu powiatach stosunki są tak źle uregulo
wane, że obok instruktorów, będących na etacie wy
działu powiatowego, są również instruktorzy na eta
cie organizacji-rolniczej lub też izby rolniczej, to nie 
należy dziwić się, że praca prowadzona w tych wa
runkach nie zawsze daje należyte rezultaty.

Z obecnego stanu rzeczy nie są zadowolone ani 
izby rolnicze, ani też czynnik społeczny, reprezen
towany przez społeczne organizacje rolnicze. Otóż 
izby rolnicze uważają, że stan prac fachowych w 
powiatach jest niedostateczny i że prace te można 
byłoby znacznie podnieść, gdyby organizacja prac 
tych była właściwa. Jeżeli zaś chodzi o czynniki spo
łeczne, to słyszy się nieraz zdania, że personel in
struktorski jako czynnik płatny i urzędniczy, rol
ników nie zorganizuje, a dokonać tego może jedynie 
czynnik społeczny.

Jedni i drudzy mają rację i dlatego uważamy, 
że najwłaściwszym wyjściem z obecnej sytuacji jest 
rozgraniczenie prac na terenie powiatu w ten spo
sób, aby prace fachowe były wykonywane przez per- 
śonel instruktorski w ramach i pod egidą izby rol
niczej, a prace organizacyjne i oświatowe — przez 
czynnik społeczny, zorganizowany w kółkach rolni
czych i powiatowej organizacji rolniczej. Oczywiście 
nie jest wykluczone, że organizacja rolnicza może po
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wołać u siebie jeden lub kilka specjalnych etatów 
płatnych pracowników, powołanych do prac organi
zacyjnych oświatowych, zbytu, pomocy prawnej itp.

Nasuwa się odrazu uwaga, czy oderwanie prac 
fachowych od organizacji rolniczych, prowadzonych 
obecnie przez te organizacje, nie osłabi i tak już sła
bych organizacji rolniczych i czy nie spowoduje gro
madnego występowania członków z kółek rolniczych, 
a więc czy w rezultacie nie dojdzie do upadku orga
nizacji. Gdyby to zjawisko nastąpiło, byłoby to 
z punktu widzenia ogólno-państwowego zjawiskiem 
bardzo niepożądanym, gdyż organizacje rolnicze wy
rabiają swych członków i przysparzają państwu do
brych obywateli kraju. Sądzimy jednak, że gwałtow
nego spadku liczebności członków kółek rolniczych 
nie należy spodziewać się, albowiem rozgraniczenie 
prac fachowych od organizacyjnych winno raczej 
wzmóc zdrowy ruch organizacyjny. A jeżeli pewna 
ilość rolników odpadnie, to wydaje nam się, że od- 
padnie balast, który i teraz żadnego ani pożytku, 
ani zaszczytu organizacji nie przynosi. Wzmoże się 
znacznie praca fachowa, prowadzona przez izby rol
nicze, które, posiadając własny personel w powia
tach, niezajęty pracami społeczno - organizacyjnymi, 
będą mogły prace fachowe należycie zorganizować 
i postawić na odpowiednim poziomie. Można również 
prace zorganizować w ten sposób, że personel in
struktorski będzie prowadzić prace fachowe przede 
wszystkim u zorganizowanych rolników.

Zanim przejdziemy do omówienia stosunku sa
morządu terytorialnego do powiatowej izby rolni
czej, należy przed tym zastanowić się nad sprawą 
stosunku izby powiatowej do obecnej izby rolniczej 
wojewódzkiej. Wydaje się, że powołanie do życia 
nowych powiatowych izb rolniczych nie byłoby wła
ściwe, gdyż obecna izba rolnicza wojewódzka musia- 
łaby układać stosunki z wieloma powiatowymi izba
mi, które z natury rzeczy, będąc samodzielne, nie 
zawsze chciałyby poddać się instrukcji izby woje
wódzkiej. Dlatego sądzimy, że zamiast powołania no- 
wych powiatowych izb należałoby stworzyć jedynie 
powiatowe delegatury izb rolniczych wojewódzkich. 
Ustawowo rozwiązać zagadnienie powołania do życia 
delegatur powiatowych można byłoby w ten sposób, 
że odpowiedni artykuł dekretu Prezydenta Rzeczy
pospolitej o izbach rolniczych, w którym jest mowa, 
że izby rolnicze działają za pośrednictwem powiato
wych organizacji rolniczych dobrowolnych można by
łoby zmienić w ten sposób, że izby działają na pod
stawie powołanych w tym celu delegatur powia
towych.

Jeżeli chodzi o stosunek samorządu terytorial
nego do zagadnień rolniczych, to jest on pozytywny 
i ma swój wyraz zewnętrzny w subsydiowaniu orga
nizacji rolniczych. Sposoby tego subsydiowania oraz 
wysokość udzielanych zasiłków na terenie poszczegól
nych powiatów nie są jednolite. Są wypadki, że sa
morządy utrzymują personel rolniczy we własnym 
zakresie i prace fachowe prowadzą również we włas
nym zakresie, są znowuż wypadki, że samorządy 
utrzymują personel instruktorski na etacie, własnym, 
przydzielając ich do pracy w organizacjach rolni
czych. Większość samorządów znowuż udziela zasiłki 
organizacjom rolniczym, które angażują instrukto
rów i prowadzą prace fachowe, zdając samorządowi 
sprawozdania z wykonanych prac.

Co się tyczy wysokości zasiłków, to jest ona 
różna i ulega częstym wahaniom. Chcemy jedynie 
zauważyć, że częste wahania wysokości zasiłków lub 
też częste zmiany systemu zasiłkowania prac rolni
czych mogą ujemnie odbić się na wydajności tych 
prac,

I dlatego, jeżeli władze nasze zdecydują powoła
nie do życia powiatowych delegatur izb rolniczych, 
trzeba będzie delegatury te zaopatrzyć w odpowied
nie środki finansowe, gwarantujące odpowiedni za
kres pracy fachowej oraz ciągłość tej pracy z roku 
na rok.

Tak jak obecnie wojewódzkie izby rolnicze ma
ją zagwarantowany udział w państwowym podatku 
gruntowym na terenie ich działalności, tak też moż
na będzie zapewnić delegaturom albo procentowy 
udział we wpływach powiatowego związku samorzą
dowego, albo procentowy udział we wpływach woje
wódzkiej izby rolniczej, idących z danego powiatu; 
w tym ostatnim wypadku zaistniałaby prawdopodob
nie konieczność powiększenia procentu udziału w po
datku gruntowym na rzecz izby rolniczej woje
wódzkiej.

Rzecz jasna, że samorządowi terytorialnemu, 
dającemu pieniądze na prace delegatury powiato
wej, należy zapewnić możność tak wpływania na pra
ce tej delegatury, jak również kontroli wykonania 
prac i kontroli zużycia funduszów. Personel instruk
torski byłby na etacie izby rolniczej, która angażo
wałaby instruktorów w porozumieniu z wydziałem 
powiatowym. Instruktorzy podlegaliby odpowiednim 
inspektorom fachowym izby rolniczej oraz kierowni
kowi powiatowej delegatury, którym z reguły mógł
by być agronom powiatowy. Instruktorzy wraz z kie
rownikiem opracowywaliby roczne plany pracy, któ
re po zatwierdzeniu przez radę delegatury byłyby 
odsyłane do iziby wojewódzkiej, która po skorygo
waniu go ostatecznie ustalała by plan pracy. Opraco
wany w ten sposób i zatwierdzony plan pracy obo
wiązywałby instruktorów, którzy mieliby obowiązek 
wykonania go w całości. Skorygowanie planu byłoby 
dopuszczalne za każdorazową zgodą izby rolniczej.

Na czele delegatury mogłaby stać rada, składa
jąca się z 1/3 członków z nominacji izby rolniczej, 
1/3 członków delegowanych przez powiatowy zwią
zek samorządowy i 1/3 członków wybranych przez 
powiatową organizację rolniczą dobrowolną.

Celem lepszej współpracy i lepszego kontaktu 
delegatury powiatowej z samorządem terytorialnym 
oraz dobrowolną organizacją rolniczą w posiedze
niach rady mógłby brać udział przewodniczący wy
działu powiatowego oraz prezes powiatowej organi
zacji rolniczej.

Przewodniczącym rady delegatury byłaby osoba 
wybrana przez radę spośród członków rady.

Sądzimy, że można byłoby obejść się bez za
rządu delegatury, upoważniając agronoma powiato
wego do wykonywania bieżących prac delegatury, 
wypływających z obowiązującego planu pracy.

Jeżeli chodzi o kontrolę kasy delegatury, to 
sprawa ta mogłaby być rozwiązana w ten sposób, że 
wszelkie rachunki delegatury, potwierdzone przez 
kierownika - agronoma powiatowego, mogłyby być 
księgowane przez rachubę wydziału powiatowego, 
gdzie byłyby rewidowane i kontrolowane przez samo
rządową komisję rewizyjną.

Nie zachodziłaby również potrzeba prawdopo
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dobnie w praktyce organizacji specjalnego biura de
legatury, gdyż wszelkie korespondencje mogłoby za
łatwić biuro wydziału powiatowego.

Gdyby jednak siedzibą delegatury była organi
zacja rolnicza, wówczas należałoby zaangażować spe
cjalną siłę biurową do załatwiania bieżących spraw 
kancelaryjnych.

Nie możemy pominąć również sprawy wynagro
dzenia i zabezpieczenia bytu instruktorów. Musi być 
stosowana ścisła selekcja kandydatów na instrukto
rów, muszą być stawiane im wysokie wymagania ja
kości i wydajności pracy, lecz z drugiej strony musi 
być zagwarantowane odpowiednio wysokie wynagro
dzenie, aby instruktorzy nie uciekali do innych za
wodów oraz musi być zagwarantowane ubezpieczenie 
w funduszu emerytalnym samorządowym.

W ten sposób pojęta organizacja rolnictwa na 
szczeblu powiatowym da następujące korzyści:

1) zagwarantuje dobrowolnej organizacji rolni
czej zdrowy rozwój organizacyjny i samodzielność, 

spowodowaną utrzymaniem się jedynie z funduszów 
i dochodów własnych;

2) podniesie prace fachowe pod względem ja
kościowym i ilościowym :

3) da możność izbie rolniczej właściwego plano
wania pracy i wykonania kontroli prac wykonywa
nych w powiatach;

4) zagwarantuje ciągłość prac fachowych;
5) da możność planowania prac na dłuższe 

okresy, gdyż z góry będzie wiadome o przybliżonych 
wpływach i dochodach delegatury;

6) da możność organizacji rolniczej i samorzą
dowi terytorialnemu wpływania na projektowanie 
i wykonanie prac fachowych;

7) zapewni samorządowi terytorialnemu kontro
lę wydatków, użytych na prace fachowe;

8) wpłynie na podniesienie jakości personelu in
struktorskiego i zapewni mu przyszłość.

Michał Bereziański.

Czy samorząd terytorialny popierał dotychczas 
w dostatecznym stopniu rozwój spółdzielczości 

(Artykuł dyskusyjny)

Na podstawie materiałów (budżetów, zamknięć 
rocznych, posiadanych przez Związek Rewizyjny Sa
morządu Terytorialnego) poczyniłem próby ustale
nia wydatków pow. zw. sam. na popieranie spółdziel
czości. Przeciętne wydatki na ten cel wynoszą rocz
nie około zł 100.000 t. j. zaledwie około 1% ogólnych 
wydatków na dział X (popieranie rolnictwa). Czyn
ny udział w finansowaniu różnych typów spółdzielni 
bierze około 25% ogólnej liczby powiat, związków 
samorządowych. Podział tych wydatków według wo
jewództw wykazuje, iż najwięcej łożą na spółdziel
czość województwa centralne, następnie wschodnie, 
a w końcu dopiero wojew. południowe. Małe zainte
resowanie spółdzielczością ze strony samorządów 
w województwach zachodnich należałoby tłumaczyć 
tym, iż spółdzielczość rozwinęła się tam na tyle silnie, 
iż nie wymaga ona pomocy z zewnątrz. Zaznaczyć na
leży, iż przedstawione powyżej cyfry w zakresie po
pierania spółdzielczości nie odtwarzają ścisłych da
nych, ponieważ wydatki te preliminowane są w róż
nych działach budżetów, bądź też mieszczą się w in
nych wydatkach na cele popierania rolnictwa np. 
w wydatkach na utrzymanie instr. rolnych mieszczą 
się wydatki na utrzymanie instr. spółdzielczych, albo 
w subwencjach dla różnych organizacji rolniczych 
mieści się również subwencja dla spółdzielczości, lecz 
wprost niemożliwością jest uchwycenie, w jakiej wy
sokości z subwencji tych korzysta spółdzielczość, gdyż 
samorządy przewidują w budżetach swych wspom
niane subwencje przeważnie w globalnych kwotach. 
Tym niemniej jednakże, ćhoć byśmy przypuścili, iż 
wydatki na spółdzielczość są nawet wyższe 10-krot- 
nie od cyfry podanej wyżej, to nie przesłoni nam to 
faktu, iż wydatki te są w dalszym ciągu jeszcze bar
dzo małe, nietylko chociażby w stosunku do ogólnych 
kwot, wydatkowanych przez samorząd terytorialny 
na cele popierania rolnictwa (około zł 12 milionów 

rocznie), lecz także w stosunku do zachodzących po
trzeb w tej dziedzinie.

Zachodzi więc pytanie, co jest przyczyną, iż po
mimo na ogół przychylnego stosunku samorządu te
rytorialnego do spółdzielczości, — ta dziedzina pra
cy gospodarczej jest w tak minimalnym stopniu przez 
ten samorząd finansowana? Przyczyn tych jest wie
le, przy czym najważniejsze z nich są następujące:

Jednym z głównych motywów, z powodu które
go spółdzielczość nie była dotąd dostatecznie finan
sowana przez samorząd teryt., wydaje się być prze
de wszystkim jej słaby do niedawna rozwój, na co 
składały się następujące przyczyny: a) odejście całe
go szeregu pracowników spółdzielczych w pierwszych 
latach niepodległości Polski do innych dz;edzin pra
cy, jak samorządu, instytucji państw., banków itp. 
na skutek czego spółdzielczość pozbawiona została 
w wielu wypadkach przez pewien okres czasu facho
wego kierownictwa, b) dewaluacja pieniądza która 
zniszczyła zapasy kapitałowe spółdzielni idące 
w setki milionów marek, koron czy rubli i spowodo
wała iż z chwilą wprowadzenia nowej waluty zloto
wej w 1924 r. musiały spółdzielnie rozpoczynać nie
mal od początku, c) na skutek dewaluacji złotego 
w 1925 r., ciężki stan finansowy spółdzielczości, jesz
cze bardziej pogorszył się — d) w okresie silnego 
kryzysu gospodarczego t. j. od r. 1929, wiele spół
dzielni mało odpornych uległo załamaniu, czemu 
zresztą nie można dziwić się, gdyż bardzo wiele firm 
prywatnych również tego okresu kryzysu nie znio
sło — e) idąca do niedawna swoboda w tworzeniu 
organizacji spółdzielczych dla zupełnie nieraz dowol
nych celów nie sprzyjała również należytemu rozwo
jowi spółdzielczości.

Z przyczyn powyższych, tudzież ze względu na 
fakt, ijż wiele samorządów z tytułu udzielonych, gwa
rancji zmuszone było przyj ąć i to niekiedy dość zna
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czną część zadłużenia spółdzielni, liczonego nieraz 
w setkach tysięcy złotych, pozostał w związkach sa
morządowych pewien lęk 'przed angażowaniem się 
w popieraniu spółdzielczości, a nawet utarło się 
mniemanię, iż samorządy nie powinny subwencjono
wać spółdzielczości. Mniemanie to jest zupełnie nie 
słuszne, gdyż nie jest winą spółdzielczości, iż ogólne 
warunki gospodarcze Polski nie sprzyjały dotąd jej 
należytemu rozwojowi. Dopiero na skutek poważne
go rozwoju spółdzielczości w ostatnich kilku latach 
zaczęto sobie zdawać sprawę, że spółdzielczość, po
parta przez samorząd, może być potężną dźwignią 
w podniesieniu stanu gospodarczego. W związku 
z tym zaczęto się interesować spółdzielczością, o czym 
świadczą częste publikacje na ten temat w prasie sa
morządowej. Zaznaczyć należy, iż do pomyślnego 
rozwoju spółdzielczości znacznie przyczyniła się no
wela ustawy o spółdzielniach z dnia 13.III.1934 r. 
która usunęła przerosty oraz walki konkurencyjne 
pomiędzy spółdzielczymi związkami rewizyjnymi oraz 
podniosła znacznie poziom prac rewizyjnych.

Ogólna polityka gospodarcza w stosunku do rol
nictwa nastawiona jest przede wszystkim na zwięk
szanie produkcji rolniczej, a za mało zwraca się uwa
gi na zbyt produktów rolnych, gdy tymczasem zna
ną jest powszechnie rzeczą, iż organizm gospodar
czy Polski niedomaga nie na skutek braku produk
tów rolnych, lecz właśnie na skutek braku należy
tej organizacji zbytu tych produktów. Również poli
tyka finansowa naszych banków państwowych na
stawiona jest obecnie na zasilanie kapitałami pra
wie wyłącznie spółdzielni kredytowych wzgl. kas 
oszczędnościowo-pożyczkowych, tak, iż spółdzielnie 
kredytowe pozostają nadal na pierwszym planie, zaś 
spółdzielnie towarowe, które stopniowo i powoli po
winny stwarzać warunki dla procesów kapiltalizacyj- 
nych na wsi| naszej — pozostały na drugim planie.

Tak więc brak równowagi między spółdzielczoś
cią kredytową i towarową na wsi polskiej jest zasa
dniczą cechą ujemną naszego ruchu spółdzielczego, 
przyczym przerost spółdzielni kredytowych sprawia, 
iż kredyt, udzielany obecnie rolnictwu, zużytkowany 
jest nie na cele produkcyjne, lecz konsumcyjne. 
Dlatego też bardzo ważną rzeczą dla rozwoju spół
dzielczości będzie zmiana polityki kredytowej na
szych banków państwowych w kierunku wydatniej
szego niż dotąd kredytowania spółdzielni, towarowych 

i produkcyjnych, jako też zmiana polityki gospodar
czej państwowej, a to celem nastawienia jej w więk
szym niż dotąd stopniu na organizację zbytu pro
duktów rolnych. Ponadto, żeby polityka państwowa 
w stosunku do spółdzielczości była jednolita i posia
dała jakikolwiek program, koniecznym wydaje się 
skupienie wszystkich spraw spółdzielczych w jednym 
ministerstwie najwięcej do tego powołanym t. j. 
w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych. Obec
nie sprawy spółdzielcze załatwiane są w kilku mini
sterstwach, co znacznie utrudnia zastosowanie jed
nolitej polityki w stosunku do spółdzielczości.

Brak obecnie jakiejkolwiek współpracy pomię
dzy spółdzielczymi centralami gospodarczymi i ich 
związkami rewizyjnymi z jednej strony, a central
nymi organizacjami samorz. teryt. (Związek Powia
tów R. P., Związek Gmin Wiejskich itp.) jajko też 
naczelnymi zawodowymi organizacjami rolników 
z drugiej strony — sprawia, iż współpracy tej brak 
jest również na niższych szczeblach tych instytucji. 
Ze względu na to, iż ruch spółdzielczy na wsi, popar
ty życzliwą działalnością organów publicznych i za- 
wodówych zrzeszeń rolniczych, jest najsilniejszą pod
stawą odrodzenia oraz rozwoju gospodarczego i spo
łecznego wsi polskiej, przeto należałoby życzyć sobie, 
aby współpraca ta jak najprędzej nastąpiła i aby 
świadomość o popieraniu spółdzielczości przeniknęła 
jak najszersze warstwy działaczy samorządowych 
oraz zawodowych organizacji rolniczych.

Ponieważ we wszystkich niemal wsiach polskich 
budzi się w tej chwili czynny odruch poszukiwania 
formy walki z przeciwnościami, zainteresowanie or
ganizacyjne, oraz świadomość, że we własnych slach 
są drogi do wyjścia z dzisiejszego stanu gospodar
czego, przeto należałoby te dążenia ludności wiejskiej 
silnie wesprzeć przez tworzenie pomyślnych warun
ków dla rozwoju spółdzielczości, co, jak już wyżej za
znaczyłem, można uskutecznić jedynie przez zmianę 
zasad kredytowania spółdzielczości przez banki pań
stwowe, zwiększenie subwencji dla spółdzielczości 
przez samorząd terytorialny, zcentralizowanie wszy
stkich spraw dotyczących spółdzielczości w Min. Roi. 
i Ref. Roln., oraz nawiązanie ścisłej współpracy spół
dzielczości z samorządem terytorialnym i zawodo
wymi organizacjami rolników.

Jan Kocioł.

Amortyzacja i zagadnienie kapitałów 
w przedsiębiorstwach komunalnych1)

Odpisy amortyzacyjne, jako element kalkulacyj
ny, wchodzą w skład ceny wyznaczonej za wyprodu
kowane dobra.

W uzyskanych zatem ze sprzedaży wpływach 
mieści się równoważnik czynnika amortyzacyjnego. 
Równoważnik ten mieści się w majątku przedsiębior
stwa bądź w zasobach kasowych, bądź w należnoś
ciach od dłużników, które zresztą po pewnym okresie 
czasu równie przyoblekają się w kształt pieniężny.

1> Patrz art. w Nr 38 tyg. „Samorząd“ pt. „Problem 
amortyzacji w przedsiębiorstwach komunalnych“.

W ten sposób powstaje fundusz2) będący w ak
tywach bilansu przedsiębiorstwa odpowiednikiem ma
jątkowym pozycji „kapitał amortyzacyjny“ figuru
jącej po stronie pasywów.

W związku z tym wyłania się problem prze
znaczenia odpisów amortyzacyj-

2) W toku dalszych wywodów będę używał terminu 
„fundusz amortyzacyjny“ dla oznaczenia składników pienięż
nych, gotówkowych (kasa, lokaty w bankach, lokaty w papie
rach procentowych), powstałych z odpisów na kapitał amor
tyzacyjny i będących do natychmiastowej dyspozycji przed
siębiorstwa.
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n y c h i — jako zagadnienie natury wtórnej — 
problem lokowania i administrowania funduszem 
amortyzacyjnym.

Praktycznie widzimy następujące możliwości 
użytkowania funduszu amortyzacyjnego:

renowacja majątku,
lokacja w majątku obrotowym, 
lokacja w majątku inwestycyjnym, 
reprodukcyjne odtworzenie kapitału3), 
spłata długów.
W przedsiębiorstwach komunalnych zasad

niczym przeznaczeniem funduszu 
amortyzacyjnego będzie odnowie
nie amortyzowanych obiektów mająt
kowych przedsiębiorstwa. W toku okresu eksploata
cyjnego pracujące urządzenia ulegają zniszczeniu. 
Po pewnym okresie czasu stają się niezdatnymi do 
użytku i muszą być zastąpione nowymi. Wydatki na 
remonty tych urządzeń mają za zadanie jak najdłu
żej zachować ich sprawność i wydajność — niemniej 
jednakże nawet przy najbardziej starannej konser
wacji eksploatacja danego urządzenia staje się n i e- 
możliwą technicznie lub nieracjo
nalna gospodarczo ze względu na wyso
kie koszty tak obsługi jak i utrzymania. Dany obiekt 
musi być wycofany z obiegu i zastąpiony nowym, 
środków na zakupienie nowego obiektu, zastępujące
go obiekt zużyty, dostarcza fundusz amortyzacyjny, 
który w międzyczasie został zgromadzony w wysoko
ści kosztów nabycia obiektu zużytego. Oczywiście 
zdarzyć się może, że nagromadzone odpisy wystarczą 
jedynie na częściowe pokrycie kosztów renowacji. 
Wówczas brakujących środków będzie musiało przed
siębiorstwo komunalne zaczerpnąć z innych źródeł.

Z procesem renowacji wiąże się ściśle sprawa 
administrowania i użytkowania funduszu amortyza
cyjnego. Fundusz ten pozostaje w przedsiębiorstwie 
tak długo, dopóki nie zostanie zużytkowany na re
nowację. Aby w odpowiednim momencie spełnić swe 
zasadnicze przeznaczenie, fundusz amortyzacyjny 
musi być administrowany i użytkowany w należyty 
sposób. Sposobem najprostszym jest lokowanie tego 
funduszu w odpowiednich instytucjach bankowych 
(jeśli chodzi o przedsiębiorstwa komunalne, najprak
tyczniejsza będzie lokata w komunalnych instytu
cjach finansowych) na warunkach, umożliwiających 
w odpowiednim momencie upłynnienie lokaty. Jako 
środek lokaty mogą służyć także odpowiednie papie
ry wartościowe o zabezpieczeniu pupilarnym.

Często jednakże ze względu na brak 
środków obrotowych pozostawia się fun
dusz amortyzacyjny w majątku obrotowym — w za
pasach magazynowych, w kasie, na rachunkach bie
żących itp. Wiąże się z tym niebezpieczeństwo za
mrożenia tych kwot i niemożliwość ich upłynnienia 
w wypadku, kiedy tego zajdzie potrzeba. Jednakże 
przy ostrożnym użytkowaniu i odpowiednim zabez
pieczeniu możliwości upłynnienia, można ten sposób 
na równi z poprzednim uznać za najbardziej racjonal
ny i dogodny. Z jednym wszakże zastrzeżemem, że 
użytkowanie w obrocie musi być traktowane jako wy
jątek uzasadniony szczególną potrzebą. Po usunięciu 
szczególnych okoliczności fundusz winien być reak

3) Używam tu terminologii dra H. Sandta, ob. jego 
„Amortyzacja w rozumieniu gospodarczym i podatkowym“.

tywowany z powrotem, i odpowiednio ulokowany 
w instytucji finansowej.

Specjalnie skomplikowane zagadnienie przed
stawia lokowanie funduszu amor
tyzacyjnego w nowych inwesty
cjach. Jest to forma samoinwestowania się przed
siębiorstwa z kapitału amortyzacyjnego. Z braku od
powiednich kapitałów, mających swe źródło w dota
cjach związku komunalnego lub z braku odpowied
niego kredytu długoterminowego, przedsiębiorstwa 
samorządowe nader często uciekają się do kapitału 
amortyzacyjnego (a także i innych kapitałów spec
jalnych) jako dogodnego źródła pokrycia kosztów 
rozbudowy przedsiębiorstwa. Zużycie funduszów 
amortyzacyjnych na nowe inwestycje w zasadzie 
równa się likwidacji odpowiedniej części kapitału 
amortyzacyjnego. Kapitał ten staje się wielkością 
wyłącznie ewidencyjną — mówiącą jedynie o stopniu 
zużycia amortyzowanych obiektów majątkowych, nie 
reprezentującą wszakże odpowiednich możliwości re
nowacyjnych.

Potępiająca ocena uznania takiego postępowania 
za niedopuszczalne jest oczywiście najłatwiejsza — 
słusznie jednak można się w tym dopatrzeć cech do
ktrynerstwa4). Nowe inwestycje mogą na dłuższą me
tę trwale poprawić warunki eksploatacyjne i wyniki 
finansowe przedsiębiorstwa. Rezygnacja z ich doko
nania z powodu niemożliwości zdobycia odpowiednich 
środków finansowych z zewnątrz przedsiębiorstwa, 
gdy jednocześnie przedsiębiorstwo zgromadziło w ban
ku znaczne kwoty niezużytkowane i nisko procentu
jące, mogłoby w sumie przynieść znaczne szkody 
z punktu widzenia dobra publicznego.

Niemniej nie można przeoczyć i nie podkreślić 
niebezpieczeństwa takiego systemu postępowania 
zwłaszcza, gdyby, zatraciwszy cechy wyjątku, stało 
się powszechną regułą. O to zaś nie trudno, zważyw
szy. że ta droga jest ze wszystkich najłatwiejsza. 
Stąd postulat i wielkiej ostrożności i nader skrupu
latnej kalkulacji, uzasadniającej wyjątkowość postę
powania, i wreszcie bezwzględny obowią
zek reaktywowania uszczuplone
go funduszu amortyzacyjnego 
do pełnej wysokości z zysków 
najbliższych okresów, zwłaszcza je
żeli zyski te powiększą się dzięki wprowadzeniu no
wych inwestycji.

Pomiędzy elementem majątkowym i elementem 
kapitałowym w przedsiębiorstwie istnieje jak najbar
dziej ścisły związek. Zmiany, zachodzące w jednym 
z nich, znajdują automatycznie odbicie w drugim. ) 
Proces niszczenia obiektów majątkowych w toku pro
cesu eksploatacyjnego wiąże się z deprecjacją kapi
tału, ulokowanego w tych obiektach. Dokonywane re
monty urządzeń inwestycyjnych jedynie oddalają 
proces likwidacji tych urządzeń. W pewnym momen
cie zostają one wycofane z obiegu i o ich wartość 
automatycznie obniża się kapitał zakładowy przed
siębiorstwa. Zadaniem amortyzacji jest pokrycie 
kosztów zastąpienia wycofanego obiektu — obiektem 
nowym. Tym samym również kosztem kapi
tału amortyzacyjnego odtworzony 
zostaje reprodukcyjnie kapitał 
zakładowy przedsiębiorstwa.

4) Por. W. Gajewski: „Gospodarka przedsiębiorstw k
i przepisy“. Samorząd Miejski', Nr 2 1936.
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Zdarza się jednakże, częściej w gospodarce pry
watnej, że właściciel przedsiębiorstwa nie zamierza 
odnawiać niszczejących obiektów majątkowych — że 
przeciwnie postanawia wycofać ulokowa
ny w przedsiębiorstwie kapitał 
i użyć go do innych celów.

Formą wycofania kapitału może być poniechanie 
dokonywania odpisów amortyzacyjnych. Przedsię
biorstwo wykaże wówczas większe zyski, które od
dane zostaną do dyspozycji przedsiębiorcy. W świe
tle poprzednich naszych rozważań jednakże musimy 
uznać tę metodę postępowania za błędną i niebez
pieczną dla interesów tak przedsiębiorstwa jak 
i przedsiębiorcy, zwłaszcza w praktyce komunalnej.

Jedynie prawidłowa będzie droga normalnej 
amortyzacji, traktowanej w tym wypadku jako rów
noległy do procesu deprecjacji wartości majątku, pro
ces wycofania ulokowanego w przedsiębiorstwie ka
pitału.

Zbliżonym zagadnieniem jest sprawa spłaty 
długów, zaciągniętych na dane urządzenia inwe
stycyjne przy pomocy funduszu amortyzacyjnego. 
Proces amortyzacji będzie tu również służył proce
sowi odtworzenia i wycofania kapitału, tym razem 
kapitału obcego.

Procesy te będą przebiegały równolegle, jeżeli 
okres używalności danego urządzenia inwestycyjne
go będzie się pokrywał z okresem spłaty długów. 
W praktyce okresy te będą odbiegać od siebie i do
konywane odpisy mogą być mniejsze lub — przeciw
nie — przewyższać odpowiednie raty spłaty długów. 
Rozbieżności te wszakże wynikają z okoliczności na
tury techniczno - finansowej i istoty zjawiska nie 
zmieniają.

Przy przedsiębiorstwach obliczonych na długie 
okresy trwania (teoretycznie często nawet na wiecz- 
notrwalość — jak np. w przedsiębiorstwach użytecz
ności publicznej) procesu spłaty kapitałów obcych 
z procesem amortyzacji urządzeń inwestycyjnych, 
rzecz prosta, wiązać nie należy. Długotrwałość urzą
dzeń zmusza do tworzenia niezbędnych funduszów na 
renowację urządzeń, których likwidować z samej na
tury przedsiębiorstwa nie można. W tym wypadku 
wspomniane procesy należy oddzielić: przedsiębior
stwo musi wygospodarować środki i na odpisy amor
tyzacyjne i na spłatę długów, chyba że zamierza się 
w przyszłości koszty odnowienia pokryć z nowych na 
ten właśnie cel zaciągniętych kredytów.

Pomijam tu w rozważaniach okoliczność wyjąt
kowych trudności finansowych przedsiębiorstwa, kie
dy to jego kierownictwo przyciśnięte terminami 
w braku odpowiednich środków płynnych sięga do re
zerw amortyzacyjnych, aby przy ich pomocy spłacić 
ciążące zobowiązania — obojętne już długo czy krót

koterminowe, zaciągnięte na cele inwestycyjne 
czy jakiekolwiek inne. Wyjątkowość okoliczności na
suwa konsekwentnie postulat, aby po pokonaniu 
trudności, podobnie jak w wypadkach wydatków na 
nowe inwestycje czy zakup składników majątku ob
rotowego, fundusz amortyzacyjny przywrócić do 
właściwej wysokości.

Odpisów na amortyzację dokonywać należy 
w pełnej wysokości niezależnie od ostatecznych wy
ników finansowych działalności przedsiębiorstwa 
w danym okresie eksploatacyjnym, a więc niezależ
nie od tego, czy bilans zamknięty został ostatecznym 
zyskiem, czy stratą.

W wypadku straty rezygnacja z dokonania od
pisu automatycznie zmniejszyłaby, a niekiedy nawet 
i całkiem zlikwidowałaby wykazaną przez buchalterię 
stratę. Rzecz prosta, nie potrzeba podkreślać, że ta
kie załatwienie sprawy byłoby jedynie często papie
rową manipulacją. Amortyzacja bowiem jest zjawi
skiem gospodarczym, nie zaś buchalteryjnym i nie 
zależy od jakichkolwiek zapisów i ksiąg, podobnie 
jak nie zależy od nich zużywana do produkcji robo
cizna i surowiec.

Odpis na umorzenia musi wchodzić w skład kosz
tów produkcji w określonej, z góry ustalonej wielkoś
ci. Wysokość odpisów na kapitał amortyzacyjny nie 
może zależeć od czyjejkolwiek decyzji, tylko od ustalo
nych i należycie uzasadnionych norm umorzenio
wych. Nie jest bowiem rzeczą do pomyślenia z punk
tu widzenia racjonalnej gospodarki wiązanie polity
ki kształtowania zysków z dowolnościami w manipu
lowaniu wysokością sumy odpisów na kapitał amor
tyzacyjny. Odpis na kapitał amortyzacyjny jest — 
jak wiemy z poprzednich rozważań — jednym z naj
bardziej niezmiennych składników kosztów stałych 
przedsiębiorstwa, najbardziej uniezależnionym od 
wielkości produkcji, a już całkowicie niezależnym od 
roli przedsiębiorstwa czy czyjejkolwiek. „Oszczędno
ści“ na odpisach na kapitał amortyzacyjny w żadnym 
razie czynić nie można. Stąd też wynika bezwzględ
ność zasady niezależności odpisów 
amortyzacyjnych od wyników bi
lansowych przedsiębiorstwa.

Pokrycie straty, wykazanej przez przedsiębior
stwo komunalne, winno nastąpić na drodze bądź od
powiedniej dotacji związku samorządowego, bądź 
sięgnięcia do odpowiednich rezerw, o ile przedsiębior
stwo rezerwy takie posiada, bądź wreszcie na dro
dze pomniejszenia kapitału zakładowego przedsiębior
stwa jako zaszłej w okresie eksploatacyjnym a nie- 
pokrytej odpowiednimi dochodami deprecjacji mająt
ku przedsiębiorstwa.

Kazimierz Romaniuk.

Co pisz^ inni
„Każdemu polskiemu dziecku otwórzmy drzwi szkoły“

W związku ze zorganizowaniem „Tygodnia Szko
ły Powszechnej“ „Kurier Poranny“ z dn. 2 paździer
nika br. zamieścił pod powyższym tytułem artykuł 
p. H. Szylerowej, omawiający zagadnienie szkolni
ctwa powszechnego.

Autorka stwierdza, że
„sytuacja naszego szkolnictwa znów się przedsta

wia tak źle, że dzieci, które teraz wyruszą pochodem, 
wołając: szkoły nam dajcie! każdemu polskiemu dziec
ku otwórzcie drzwi polskiej szkoły! — znowu nie tylko 
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o izby szkolne wołać będą, lecz w ogóle o większe zro
zumienie dla spraw i potrzeb oświaty. „Tydzień szkoły 
powszechnej“ tym razem także jeszcze będzie wielką 
ogólną manifestacją oświatową, która — przypominając 
nam, jak bardzo dużo potrafiło dokonać Towarzystwo 
w ciągu kilku lat swego istnienia — nie tylko otuchą 
nas napełni, ale i poczuciem, że inne braki naszego 
szkolnictwa tak samo zdołamy wyrównać, jeżeli do tej 
pracy przystąpimy z taką właśnie energią i dobrą wolą, 
a przede wszystkim z tak konsekwentnie przemyślanym 
planem. I wpoi w nas (może nareszcie!) przekonanie, 
że już najwyższy czas zabrać się społem do tego“.

Przytaczając słowa Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, wypowiedziane przez Radio 
w dn. 4 września, a malujące nasz stan oświaty i li
czebność młodego pokolenia, Autorka pisze:

„Słowa te, oczywiście, zdziwić nie mogły nikogo, 
kto bodaj zdała śledził nasze sprawy szkolne, kto się 
interesował przebiegiem obrad Państwowej Rady Oświe
cenia i dyskusji nad budżetem resortu oświaty w parla
mencie. Przemawiano tam nieraz o wiele jaskrawiej na 
ten temat, o wiele bardziej uderzające przytaczaną licz
by i zestawienia. Więc raczej to mogłoby i powinno nas 
zdziwić, że się przez tyle lat ciągle spychało budżet 
oświaty ną tak dalekie miejsce, że procentowo, w stosun
ku do całości budżetu państwowego, nie tylko nie prze
wyższał on budżetu oświaty w tamtych innych pań
stwach, o tyle uboższych w młodzież, o tyle mniej, niż 
my, potrzebujących zarówno izb szkolnych i etatów na
uczycielskich, jak rozbudowy szkolnictwa — ale, prze
ciwnie, im nie dorównywał. Zawsze przy obradach bud
żetowych było u nas wszystko ważne i najważniejsze — 
prócz oświaty“.

Autorka stwierdza, że dziś beztroska w tym za
kresie mija, lecz mimo to budżet na szkolnictwo wzra
sta w tempie o wiele powolniejszym, niż tego wyma
gają potrzeby.

„Nieraz nam się zdawało, że obecny minister 
oświaty też walczy za mało energicznie o swój budżet. 
Ale ostatnie jego przemówienie przez radio nasuwa nam 
cokolwiek inną suppozycję. Każę przypuszczać, iż to 
jest walka tak ciężka, że się bez zgodnej pomocy opinii 
społecznej nie obędzie. I że minister apeluje do społe
czeństwa o tę pomoc... Wyjaśniając przyczyny sytuacji, 
którą nazywa „ostrym kryzysem szkolnym“, podkreśla
jąc ogrom naszych oświatowych potrzeb — pragnie, aby 
społeczeństwo nie pozwoliło dłużej cierpieć tego stanu“.

Autorka uważa, że Minister Oświaty, zwracając 
się do społeczeństwa, osiągnie pewien skutek

„I sądzić należy, że się nie zawiedzie. Właśnie tak 
samo, jak nie zawiedli się inicjatorzy i organizatorzy 
Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszech
nych, gdy zaapelowali o pomoc do społeczeństwa. Przy
kład akcji Towarzystwa jest bardzo specjalnie znamien
ny pod tym względem. Bo przecież nie idzie w niej tyl
ko o olbrzymie sumy, które — wciąż rosnąc — wpływa
ją (z groszowych składek) do kas Towarzystwa. Nikt, 
najoczywiściej, nie myśli na składkach społecznych opie
rać rozwoju oświaty! Ale idzie o rozmach, jakiego na
brała praca, o to, że w niej już dzisiaj biorą udział setki 
tysięcy ludzi. I, przede wszystkim, o to — że w budże
tach gminnych, które wciąż przed tym „nie miały pie
niędzy1“ na budownictwo szkolne, znalazły się jednak 
pod wpływem społecznego impulsu te pieniądze!

Dlatego Towarzystwo odegrało już i odgrywa na
dal w naszej rzeczywistości szkolnej rolę, nieporówna
nie większą, niźli mu zakreślił statut i wytyczne akcji,— 
a jego dorobek realny w postaci wybudowanych izb 
szkolnych i majątku, już dziś wielomilionowego, który 
pozwala coraz więcej ich budować, jest jeszcze niczym 
w porównaniu z faktem, że oto pod jego wpływem obu
dziło się wreszcie sumienie społeczne, że każdy człowiek 
w Polsce zrozumiał potrzebę budowania gmachów szkol
nych“.

A.

„O opiekę prawną dla wsi“
„Gazeta Polska“ w numerze z dn. 24 września br. 

zamieściła artykuł pod powyższym tytułem, napisany 
przez p. Jadwigę Dmochowską. Autorka porusza sze
reg ciekawych zagadnień, związanych szczególnie 
z opieką społeczną.

Autorka zwraca także uwagę na los pół sierot 
z pierwszego małżeństwa, na los starców, którzy prze
pisali gospodarstwa dzieciom, na los, dzieci nieślub
nych, dziewczyn uwiedzionych, wreszcie dochodzi do 
następujących wniosków:

„Ktokolwiek zetknął się ze sprawami opieki spo
łecznej na wsi, ten niezawodnie doszedł do przekonania, 
że znaczna część wypadków, w których gmina przycho
dzi ze stałą lub doraźną pomocą materialną, niesłusznie 
obciąża fundusze publiczne. Analizując każdy poszcze
gólny wypadek, dojdziemy do wniosku, że co najmniej 
połowa obowiązków, które bierze na siebie gmina, winna 
być w rzeczywistości spełniana przez osoby prywatne, 
które bądź z nieświadomości i niedołęstwa, bądź ze zło
śliwego wyrachowania od obowiązku tego się uchylają.

Weźmy wypadki najczęściej spotykane: sieroty, 
umieszczane bądź to na opiece otwartej w rodzinach, 
bądź w zakładach wychowawczych, przy czym opłaty po
nosi gmina.

Tymczasem nie rzadko sieroty owe są właściciela
mi jakiegoś kawałka gruntu, części nieruchomości należ
nej im po zmarłych rodzicach. Nikt jednak praw tych 
nie dochodzi, nikt nie zatroszczy się o powołanie rady 
familijnej, wyznaczenie opiekunów, obowiązanych do 
złożenia rachunków z opieki. Często starsze rodzeństwo 
lub ktoś z dalszych krewnych ciągnie zyski z majątków 
nieletnich, dzieci zaś umieszczane są w zakładzie lub na 
służbie. Następstwem takiej krzywdy bywają potem dłu
gotrwałe spory i procesy rodzinne, nierzadko akty zem
sty, narazie jednak ciężar utrzymania i wychowania sie
rot dźwiga najniesłuszniej społeczeństwo“.

„Kilka wytoczonych i wygranych procesów, przy
kład sąsiada zmuszonego do płacenia alimentów miesię
cznych, podziałałyby skuteczniej niż wszelkie umoral- 
niające pogadanki i lektury.

Rolą opieki społecznej byłoby przede wszystkim grun
towne zapoznanie się z każdym podlegającym jej wy
padkiem i zasięgnięcie porady prawnej w razie nasuwa
jących się wątpliwości.

Opiekunowie społeczni winni być pod tym wzglę
dem należycie uświadomieni i w każdym podobnym wy
padku składać raporty. Ingerencja prawna mogłaby wie
le sytuacji poprawić, samowoli i nadużyć ukrócić.

Musialby tu jednak gminom przyjść z pomocą or
gan nadrzędny, a mianowicie wydział powiatowy, dając 
możność ludności korzystania z bezpłatnych porad praw
nych, a nawet niejednokrotnie wytaczając powództwo 
cywilne.

Wydatki poniesione na opłacenie radcy prawnego 
nie tylko zostałyby pokryte, ale przyczyniłyby się 
z pewnością do poważnego odciążenia budżetu samorzą
dowego“.

A.
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Sprawy
PODATEK DROGOWY.

ł
W sprawie powyższej Ministerstwo Spraw We- 

'wnętrznych wystosowało do pp. wojewodów (z wy
jątkiem śląskiego), przewodniczących wydziałów po
wiatowych, prezydentów miast i starostów krajo
wych w Poznaniu i Toruniu okólnik Nr 36 z dnia 30 
września 1938 r. (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. 
Nr 2i9, poz. 174) treści następującej:

„W jednym z najbliższych numerów Dziennika 
Ustaw ukaże się rozporządzenie Ministra Spraw We
wnętrznych wydane w porozumieniu z Ministrami 
Skarbu i Komunikacji w sprawie wykonania art. 12 
ustawy o tymczasowym uregulowaniu finansów ko
munalnych w brzmieniu nadanym art. 5 pkt. 3 usta
wy z dnia 5 sierpnia 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 59, poz. 
■455) o podatku drogowym. Z uwagi na to, że — sto
sownie do przepisów powołanej ustawy z dnia 5 sier
pnia 1938 r. podatek drogowy na obszarze miast wy- 
dzięlonych może być pobrany już w roku budżeto
wym 1938/39 w wysokości półrocznego wymiaru, 
a zbyt późne ukazanie się rozporządzenia mogłoby 
uniemożliwić tym miastom powzięcie odpowiednich 
uchwał we właściwym terminie z zachowaniem prze
pisu art. 40 ustawy o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunalnych, zarządzam aby uchwały 
w sprawie poboru omawianego podatku odpowiadały 
następującym zasadom.

1. Suma podatku drogowego nie może przekra
czać kwoty wydatków związku samorządowego na 
budowę i utrzymanie dróg oraz na spłatę i oprocen
towanie pożyczek długoterminowych zużytych na cele 
drogowe, a w powiatowych związkach samorządo
wych również na zapomogi na cele drogowe dla gmin 
wiejskich i miast niewy dzielonych, zmniejszonych 
o sumę wpływów budżetowych, mających specjalne 
przeznaczenie na cele drogowe.

2. Wymiar i pobór podatku drogowego na rzecz 
pomorskiego i poznańskiego wojewódzkich związków 
samorządowych na budowę i utrzymanie dróg woje
wódzkich może być dokonany jedynie łącznie z wy
miarem i poborem podatku drogowego na rzecz po
wiatowych związków samorządowych i miast wydzie
lonych. Wymiar tego podatku będzie dokonany przez 
wydziały powiatowe względnie zarządy miejskie 
miast wydzielonych. Gdyby niektóre powiatowe 
związki samorządowe lub miasta wydzielone nie po
bierały na swoją rzecz podatku drogowego, wówczas 
wydziały powiatowe względnie zarządy miejskie 
miast wydzielonych dokonają wymiaru i poboru po
datku drogowego tylko na rzecz wojewódzkiego 
związku samorządowego.

3. Łączne obciążenie poszczególnych kategoryj 
płatników z tytułu podatku drogowego, pobieranego 
■na rzecz powiatowych związków samorządowych, 
względnie miast wydzielonych i na rzecz wojewódz
kiego związku samorządowego, nie może przekraczać 
norm, określonych w art. 12 ust. (3) i (4) cytowanej 
ustawy.

Jeżeli stawki podatku drogowego, uchwalone 
przez radę powiatową, względnie radę miejską, łącz-

biezące
nie ze stawkami tegoż podatku, uchwalonymi przez 
sejmik wojewódzki, będą przekraczały normy, zakre
ślone w art. 12 ust. (3) i (4) ustawy, wówczas poda
tek dtogowy pobrany będzie według maksymalnych 
stawek, określonych w powołanych przepisach, a po
dział wpływów z podatku drogowego pomiędzy po
wiatowy związek samorządowy względnie gminę 
miejską a wojewódzki związek samorządowy będzie 
dokonany w stosunku do wysokości preliminowanych 
na dany rok budżetowy wydatków na utrzymanie 
i budowę dróg wojewódzkich i dróg powiatowych, 
względnie gminnych, podlegających — zg' dnie z § 2 
rozporządzenia — pokryciu z wpływów z podatku 
drogowego.

4. Wszelkie wpłaty, dokonywane przez płatni
ków na poczet podatku drogowego, wymierzonego na 
rzecz powiatowego związku samorządowego względ
nie gminy miejskiej i na rzecz wojewódzkiego związ
ku samorządowego, podlegają zaliczeniu na rzecz 
tych związków w stosunku do wysokości stawek po
datkowych, uchwalonych przez te związki bądź też 
w przypadku, przewidzianym w § 4 ust. (2) rozpo
rządzenia w stosunku do wysokości preliminowanych 
na dany rok wydatków drogowych.

5. Uchwała sejmiku wojewódzkiego o poborze 
podatku drogowego powinna być podana do wiado
mości wydziałom powiatowym i zarządom miejskim 
miast wydzielonych na 3 miesiące przed rozpoczę
ciem danego okresu budżetowego.

6. Za wymiar i pobór podatku drogowego na 
rzecz wojewódzkich związków samorządowych związ
ki te winny wypłacać wydziałom powiatowym i za
rządom miejskim miast wydzielonych wynagrodzenie 
w wysokości 5% sum, ściągniętych tytułem podatku 
drogowego, przypadającego na rzecz wojewódzkich 
związków samorządowych.

7. Rokiem podatkowym dla wymiaru podatku 
drogowego jest rok budżetowy.

8. Nie mogą być obciążone podatkiem drogo
wym grunty, wymienione w art. 2 pkt. 2 — 12 de
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4 listopa
da 1936 r. o zmianie przepisów o państwowym podat
ku gruntowym (Dz. U. R. P. Nr 85, poz. 593).

9. Do dnia 1 stycznia 1940 r. podatkiem drogo
wym mogą być obciążone przedsiębiorstwa przemy
słowe i handlowe, wykupujące świadectwa przemy
słowe względnie karty rejestracyjne, przewidziane 
w ustawie z dnia 15 lipca 1925 r. o państwowym po
datku przemysłowym (Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr 46, 
poz. 339), zaś od dnia 1 stycznia 1940 r. przedsię
biorstwa i zajęcia, wykupujące karty rejestracyjne 
zgodnie z ustawą z dnia 25 kwietnia 1938 r. o opła
tach rejestracyjnych od przedsiębiorstw i zajęć (Dz. 
U. R. P. Nr 34, poz. 293).

10. Nieruchomości stale zwolnione od podatku 
od nieruchomości na podstawie przepisów art. 2 de
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 
1936 r. o podatku od nieruchomości (Dz. U. R. P. 
Nr 3, poz. 14) oraz nieruchomości, wymienione w § 
7 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 20 kwiet
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nia 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 33, poz. 259), nie mogą 
być obciążone podatkiem drogowym.

11. Podatkiem drogowym w miastach wydzie
lonych mogą być obciążone tylko nowowzniesione 
.budowle oraz części nadbudowane i przybudowane, 
czasowo zwolnione od podatku od nieruchomości na 
podstawie ustawy z dnia 22 września 1922 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 88, poz. 786), rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 12 września 1930 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 64, poz. 508), ustawy z dnia 24 marca 1933 

’r. (Dz. U. R. P. Nr 22, poz. 173) oraz ustawy z dnia 
'19 kwietnia 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 26, poz. 224).

Dla ustalenia podstawy wymiaru podatku dro
gowego od części nadbudowanych i przybudowanych 
należy brać czynsz względnie wartość czynszową, 
przypadającą tylko od tych części nieruchomości, 
które podlegają podatkowi drogowemu.

12. Obowiązek podatkowy w odniesieniu do 
nowowzniesionych budowli rozpoczyna się z począt
kiem następnego miesiąca po dniu, od którego rozpo
czyna się bieg terminu zwolnienia od podatku od nie
ruchomości na zasadzie przepisów o ulgach dla no- 
wowznoszonych budowli. Obowiązek ten gaśnie z 
końcem tego miesiąca, w którymi wygasa zwolnienie 
od państwowego podatku od nieruchomości.

13. Przez podstawę idealnego wymiaru podat
ku od nieruchomości należy rozumieć taką podstawę 
«Wymiaru podatku, jaką należało by przyjąć według 
przepisów art. 6 dekretu Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 14 stycznia 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 3, 
■poz, 14), gdyby te nieruchomości nie korzystały ze 
zwolnienia od podatku od nieruchomości.

Dla nieruchomości, których użytkowanie rozpo
częło się w ciągu roku budżetowego, poprzedzającego 
rok podatkowy, podstawą idealnego wymiaru podat
ku od nieruchomości stanowi czynsz roczny, obliczo- 
>ny w stosunku do czynszu należnego za okres użyt
kowania.

Dla nieruchomości, których użytkowani rozpo- 
iczęło się w ciągu roku podatkowego, podstawę ideal
nego wymiaru państwowego podatku od nierucho- 
'mości stanowi czynsz należny za okres użytkowania, 
obliczony od chwili rozpoczęcia użytkowania, do koń- 
>ca roku budżetowego w stosunku do czynszu należ
nego za 1 miesiąc najmu lub dzierżawy.

14. Podwyższenie maksymalnych norm podat
kowych, przewidzianych art. 12 ust. (3) lit. a, b i c 
'ustawy, może nastąpić tylko w tym przypadku, gdy 
dokonanie wydatków drogowych w większym roz
miarze, aniżeli pozwalają na to wpływy z podatku 
drogowego według stawek określonych w art. 12 ust. 
'(3) ustawy, jest konieczne dla celów komunikacyj
nych i gospodarczych, a brak innych źródeł pokrycia 
tych wydatków.

Gdyby w województwach pomorskim i poznań
skim łączne stawki podatku drogowego, uchwalone 
na rzecz powiatowego związku samorządowego lub 
miasta wydzielonego i na rzecz wojewódzkiego zwią
zku samorządowego, przekraczały na obszarze po
szczególnych powiatów względnie miast wydzielo
nych normy określone w art. 12 ust. (3) ustawy 
>i zachodziłaby konieczność podwyższenia stawek po
datkowych w granicach określonych w art. 12 ust. 
’(4) ustawy, wówczas zezwolenie na podwyższenie 

stawek podatkowych winien wyjednać zaintereso
wany wydział powiatowy względnie zarząd miejski.

15. Obciążenie nieruchomości kosztami pierw
szego urządzenia ulic lub placów na podstawie prze
pisów ustępu (4) art. 174 prawa budowlanego po
woduje zwolnienie danej nieruchomości od' podatku 
'drogowego na okres lat 6-ciu natomiast zwolnienia 
takiego nie powoduje fakt obciążenia danej nieru
chomości kosztami zamiany nawierzchni na mocy 
przepisów ust. (5) art. 174 prawa budowlanego.
> . 16. Sześcioletni okres ulg podatkowych, prze
widzianych w ust. (6) art. 12 ustawy rozpoczyna się: 
■a) dla nieruchomości, które zostały obciążone kosz
tami pierwszego urządzenia ulic przed dniem 1 paź
dziernika 19'38 r. i dla których statutowe terminy 
płatności rat tych kosztów (bez względu na ilość rat) 
przypadają po tym terminie oraz dla nieruchomości, 
•które zostaną pociągnięte do pokrycia kosztów pier
wszego urządzenia ulic w okresie odi 1 października 
1938 r. do 31 marca 1939 r. — z dniem 1 październi
ka 1938 r.; b) dla nieruchomości, które zostaną ob
ciążone kosztami pierwszego urządzenia ulic po dniu 
31 marca 1939 r. — z początkiem tego roku budże
towego, w którym zapadnie termin płatności pierw
szego nakazu płatniczego z tytułu obciążenia danej 
nieruchomości kosztami pierwszego urządzenia ulic 

■i placów.
Rozłożenie kosztów pierwszego urządzenia ulic 

i placów na spłaty na okres dłuższy niż lat 6 nie ma 
•wpływu na okres zwolnienia danej nieruchomości 
od podatku drogowego.

W przypadku nieskorzystania przez zarząd 
miejski z uprawnień, wynikających z przepisu ust. 
(4) art. 174 prawa budowlanego, koszty pierwsze
go urządzenia ulic i placów w zakresie budowy na
wierzchni i chodników mogą być pokrywane z wpły
wów z podatku drogowego.

Ponadto wyjaśniam, że:
a) obciążenie poszczególnych kategoryj płatni

ków podatkiem drogowym na rzecz wojewódzkiego 
związku samorządowego powinno być jednakowe dla 
obszaru całego województwa;

b) jeżeli ten sam płatnik został pociągnięty do 
uiszczenia podatku drogowego z tytułu posiadania 
gruntu, nieruchomości i przedsiębiorstwa przemysło
wego względnie handlowego w nakazie płatniczym 
należy podać osobno wysokość podatku drogowego, 
obliczonego w stosunku do każdego z wymienionych 
wyżej obiektów;

c) z uwagi na to, że przepisy o podatku drogo
wym zostały zamieszczone w części I ustawy o tym
czasowym uregulowaniu finansów komunalnych, 
do zatwierdzenia uchwał o poborze tego podatku oraz 
do wymiaru i poboru tego podatku stosują się odpo
wiednio przepisy części IV, V i VI powołanej ustawy 
z uwzględnieniem przepisów § 120 rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 23 listopada 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 113, poz. 987) zmienionego 
częściowo rozporządzeniem Ministra Spraw Wewnę
trznych z dnia 18 maja 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr 46, 
poz. 400);

d) przedkładając do zatwierdzenia uchwały o 
poborze podatku drogowego, związki samorządowe 
winny dołączać szczegółowy wykaz preliminowanych 
na dany rok wydatków drogowych oraz zestawienia 
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wpływów budżetowych mających specjalne przezna
czenie na pokrycie wydatków drogowych;

e) podatek drogowy, jako dochód celowy, może 
być zatwierdzany tylko na jeden okres budżetowy;

f) statuty o poborze podatku drogowego powin
ny w zasadzie odpowiadać statutowi wzorowemu, 
dołączonemu do niniejszego zarządzenia.

W końcu zaznaczam, iż z dniem; 1 kwietnia 1939 
r. przestaje obowiązywać okólnik z dnia 11 maja 
1936 r. Nr 33 (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. Nr 14, 
poz. 85) w części dotyczącej poboru specjalnych opłat 
drogowych“.

Zał. Nr 1 do okólnika Nr 36.

Statut wzorowy o podatku drogowym.

Na podstawie art. 12 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych w 
brzmieniu nadanym art. 5 pkt. (3) ustawy z dnia 5 sierpnia 
1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 59, poz. 455) pobrany będzie w roku 
budżetowym........... na obszarze...............(miasta..................  
powiatowego związku samorządowego) podatek drogowy.

§ I-
Na pokrycie wydatków, związanych z utrzymaniem i bu

dową dróg samorządowych pobrany będzie w roku budżeto
wym ................. podatek drogowy w kwocie ...... zł.

§ 2.
Podatek drogowy pobrany będzie w wysokości:
1) . . . . % wymiaru państwowego podatku gruntowego, 

obliczonego bez oddzielnego dodatku i ulg, przewidzianych 
w art. 7 i 8 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4 li
stopada 1936 r. o zmianie przepisów o państwowym podatku 
gruntowym (Dz. U. R. P. Nr 85, poz. 593),

2) .... % ceny świadectw przemysłowych i kart reje
stracyjnych, przewidzianych w ustawie z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podatku przemysłowym (Dz. U. R. P. z r. 1936 
Nr 46, poz. 339),

3) .... % podstawy wymiaru państwowego podatku od 
nieruchomości, ustalonej w myśl przepisów dekretu Prezyden
ta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. o podatku od 
nieruchomości (Dz. U. R. P. Nr 3, poz. 14) lub .... % pod
stawy idealnego wymiaru podatku od nieruchomości czasowo 
zwolnionych od podatku od nieruchomości.

(W miastach wydzielonych ma zastosowanie tylko dru
gie zdanie pkt. 3 po słowie „lub“).

§ 3- Wymiar i pobór podatku drogowego uskutecznia..  
(Wydział Powiatowy, Zarząd Miejski).

§ 4.
O wymierzonym podatku drogowym zostanie płatnik za

wiadomiony wezwaniem płatniczym.
Podatek drogowy płatny jest w równych ratach półrocz

nych w miesiącu kwietniu i listopadzie.

§ 5.
Odwołania przeciwko wymiarowi podatku drogowego 

wnosić należy w. terminie i trybie, przewidzianym w art. 48 
ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowym uregulowa
niu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. z r. 1936 Nr 62, poz. 
454), a na obszarze województw poznańskiego i pomorskiego 
w terminie i trybie, przewidzianym w § 69 i nast. ustawy o da
ninach komunalnych z dnia 14 lipca 1893 r.

§ 6-
Nieuiszczony w przepisanym terminie podatek ściągnię

ty będzie w drodze przymusowej z doliczeniem odsetek według 
postanowień ustawy z dnia 18 marca 1935 r. (Dz. U. R. P. z r. 
1936 Nr 8, poz. 88) oraz z doliczeniem kosztów egzekucyjnych 
według postanowień ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. (Dz. U. R. 
P. Nr 73, poz. 721) zmienionej rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 maja 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr 46, 
poz. 401).

W czasie obowiązywania rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25 czerwca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), zmie
nionego częściowo rozporządzeniami Rady Ministrów z dnia 2 

stycznia 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 24), z dnia 28 stycz
nia 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr 10, poz. 78), z dnia 15 maja 1937 
r. (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 340) — koszty egzekucyjne pobie
rane będą według przepisów tego rozporządzenia.

§ 7.
Wykroczenia przeciwko przepisom niniejszego statutu 

podlegają karze porządkowej do wysokości 345 zł 90 gr 
o ile wykroczenie nie jest karalne według art. 62 — 66 usta
wy o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych.

§ 8.
Statut niniejszy wchodzi w życie po zatwierdzeniu go 

przez władzę nadzorczą i ogłoszeniu (wskazać sposób ogło
szenia w danej miejscowości przyjęty) z mocą obowiązującą 
od dnia 1 kwietnia 19... roku do dnia 31 marca..........roku.

Uwaga I. Od dnia 1 stycznia 1940 r. pkt. 2 § 2 
statutu winien mieć brzmienie następujące: „2)........% ceny
kart rejestracyjnych od przedsiębiorstw i zakładów, wymie
nionych w działach I, lit. a) i II lit. a) części III załącznika 
do art. 7 ustawy z dnia 25 kwietnia 1938 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 34, poz. 293), jeżeli zatrudniają one ponad 100 pracow
ników i w wysokości..........% od pozostałych przedsiębiorstw 
i zajęć“.

Uwaga II. W przypadku wprowadzenia na obszarze 
województwa pomorskiego i poznańskiego poboru podatku 
drogowego na rzecz wojewódzkiego związku samorządowego, 
powiatowe i miejskie statuty podatkowe winny być uzupeł
nione w sposób następujący:

a) w nagłówku do statutu przed wyrazami: „pobrany 
będzie“ należy wstawić: „oraz w związku z uchwałą Sejmiku 
Wojewódzkiego w........z dnia.......... “,

b) w § 2 w końcu pkt. pkt. 1, 2 i 3 należy dodać wyrazy: 
„w tym:

a) na rzecz pow. zw. sam. (miasta) ......... %,
b) na rzecz wojewódzkiego zw. sam.Gdyby 

zaś podział wpływów z podatku drogowego pomiędzy po
wiatowy związek samorządowy względnie miasto i wojewódz
ki związek samorządowy dokonywał się według przepisów 
§ 4 ust. (2) rozporządzenia — wówczas nie należy uzupeł
niać § 2 statutu w sposób wyżej podany, natomiast w pierw
szym zdaniu § 2 zamiast wyrazów: „w wysokości“ należy 
wstawić wyrazy: „na rzecz powiatowego związku samorzą
dowego (miasta........... ) i wojewódzkiego związku samorzą
dowego w łącznej wysokości“.

Zał. Nr 2 do okólnika Nr 36.

Statut wzorowy o poborze podatku drogowego na rzecz woje
wódzkich związków samorządowych.

Na podstawie art. 12 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych 
w brzmieniu nadanym art. 5 ustawy z dnia 5 sierpnia 1938 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 59, poz. 455) pobrany będzie w roku bud
żetowym ........na rzecz................. wojewódzkiego związku sa
morządowego podatek drogowy.

§ 1.
Na pokrycie wydatków związanych z utrzymaniem i bu

dową dróg wojewódzkich pobrany będzie w roku budżeto
wym .......... podatek drogowy w kwocie............ zł.

§ 2.
Podatek drogowy pobrany będzie w wysokości:
1).........% wymiaru państwowego podatku gruntowe

go, obliczonego bez oddzielnego dodatku i ulg, przewidzia
nych w art. 7 i 8 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
4 listopada 1936 r. o zmianie przepisów o państwowym po
datku gruntowym (Dz. U. R. P. Nr 85, poz. 593),

2).........% ceny świadectw przemysłowych i kart re
jestracyjnych, przewidzianych w ustawie z dnia 15 lipca 
1925 r. o państwowym podatku przemysłowym (Dz. U. R. P. 
z r. 1936 Nr 46, poz. 339).

3)......... % podstawy wymiaru państwowego podatku
od nieruchomości, ustalonej w myśl przepisów dekretu Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. o podat 
ku od nieruchomości (Dz. U. R. P. Nr 3, poz. 14) względnie 
........% podstawy idealnego wymiaru podatku od nierucho
mości czasowo zwolnionych od podatku od nieruchomości.

§ 3.
Wymiar i pobór podatku drogowego na rzecz Woje

wódzkiego Związku Samorządowego zostanie dokonany przez 
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wydziały powiatowe i zarządy miejskie miast wydzielonych 
łącznie z wymiarem i poborem podatku drogowego na rzecz 
powiatowych związków samorządowych i miast wydzielonych.

§ 4.
Odwołania przeciwko wymiarowi podatku drogowego 

wnosić należy w terminie i trybie, przewidzianym w § 69 
i nast. ustawy o daninach komunalnych z dnia 14 lipca 1893 r.

§ 5.
Nieuiszczony w przepisanym terminie podatek ściągnię

ty będzie w drodze przymusowej z doliczeniem odsetek we
dług postanowień ustawy z dnia 18 marca 1935 r. (Dz. U. 
R. P. z r. 1936 Nr 8, poz. 88) oraz z doliczeniem kosztów 
egzekucyjnych według postanowień ustawy z dnia 31 lipca 
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr 73, poz. 721), zmienionej rozporzą
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 maja 1927 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 46, poz. 401).

W czasie obowiązywania rozporządzenia Rady Mini
strów z dnia 25 czerwca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 
580) zmienionego częściowo rozporządzeniami Rady Mini
strów z dnia 2 stycznia 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 4, poz. 24), 
z dnia 28 stycznia 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr 10, poz. 78), 
z dnia 15 maja 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 340) — 
koszty egzekucyjne pobierane będą według przepisów tego 
rozporządzenia.

§ 6.
Wykroczenia przeciwko przepisom niniejszego statutu 

podlegają karze porządkowej do wysokości 345 zł 90 gr, o ile 
wykroczenie nie jest karalne według art. 62 — 66 ustawy 
o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych.

§ 7.
Statut niniejszy wchodzi w życie po zatwierdzeniu go 

przez władzę nadzorczą i po ogłoszeniu w Wojewódzkim 
Dzienniku Urzędowym z mocą obowiązującą od dnia 1 kwiet
nia 19 ... roku do dnia 31 marca 19 ... roku.

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE O PODATKU 
DROGOWYM.

W Dzienniku Ustaw Nr 76, poz. 730 ogłoszono 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
27 września 1938 r., wydane w porozumieniu z Mini
strami Skarbu i Komunikacji o podatku drogowym.

Rozporządzenie opiera się na upoważnieniu, za
wartym w art. 12 ust. (8) ustawy o tymczasowym 
uregulowaniu finansów komunalnych w brzmieniu 
art. 5 pkt. 3) ustawy z dnia 5 sierpnia 1938 r. o po
prawie finansów związków samorządu terytorialnego 
i o zmianie ustawy o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunalnych (D. U. R. P. Nr 59, poz. 455).'

Rozporządzenie rozwija konstrukcję podatku 
drogowego jako daniny celowej i w pewnym sensie 
kontyngentowej. Mianowicie suma podatku drogo
wego nie może przekraczać sumy wydatków na bu
dowę i utrzymanie dróg oraz na spłatę i oprocento
wanie pożyczek długoterminowych, zużytych na ce
le drogowe, a w powiatowych związkach samorządo
wych również na zapomogi na cele drogowe dla gmin 
wiejskich i miast niewydzielonych, zmniejszonej 
o sumę wpływów budżetowych, mających specjalne 
przeznaczenie na cele drogowe (§ 2). Cytowana wy
żej ustawa rozszerzyła podstawę ogólnej sumy po
datku (dawniej opłat) przez uwzględnienie także 
zapomóg dla gmin wiejskich i miast niewydzielo
nych. Rozporządzenie wykonawcze wyjaśnia, że rów
nież obsługa pożyczek drogowych może być brana 
pod uwagę przy określaniu ogólnej sumy wydatków 
drogowych.

W §§ od 3 do 7 rozporządzenie normuje szereg 
spraw, dotyczących specjalnie woj. zachodnich, gdzie 
jak wiadomo prawo poboru podatku drogowego po

siada na równi z powiatowymi zw. samorządowy
mi -— i miastami wydzielonymi — samorząd woje
wódzki. Mianowicie wymiar i pobór podatku dro
gowego na rzecz samorządu wojewódzkiego będzie 
dokonywany przez wydziały powiatowe i zarządy 
miejskie miast wydzielonych łącznie z podatkiem, 
pobieranym na ich rzecz (§ 3). Za czynności te będą 
otrzymywać wynagrodzenie w wysokości 5|% sum 
osiągniętych, tytułem podatku drogowego, przypa
dającego na rzecz samorządu wojewódzkiego.

Łączne obciążenie poszczególnych kategorii płat
ników podatkiem drogowym na rzecz powiat, zw. sa- 
morz. lub miast wydzielonych oraz na rzecz samo
rządu wojewódzkiego nie może przekraczać granicy, 
określonej w art. 12 ustawy o tymcz. uregul. finan. 
komun. (§ 4 pkt. (1)). Jeśli łącznie stawki będą prze
kraczać te normy, wtedy pobiera się podatek w ma
ksymalnie dozwolonej wysokości (112,5% podatku 
gruntowego, 22,5% ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych i 5,25% podstawy wymiaru 
podatku od nieruchomości), a wpływy dzieli się mię
dzy pow. zw. sam. lub miasto wydzielone a samo
rząd wojewódzki w stosunku do sum preliminowa
nych na wydatki drogowe (§ 4 ust. (2)).

Wpłaty na poczet podatku łącznie wymierzone
go na rzecz pow. zw. sam. lub miasta i samorządu 
wojewódzkiego dzieli się według wysokości stawek 
uchwalonych przez te związki (§ 5). Uchwała sej
miku wojewódzkiego o poborze podatku powinna być 
podana do wiadomości wydziałom powiatowym na 
3 miesiące przed rozpoczęciem roku budżetowe
go (§ 6).

§§ 9 i 10 poświęcone są wyjaśnieniu przepisów 
ustawy w kwestii niepodlegania podatkowi drogowe
mu nieruchomości, nie podlegających stale państwo
wemu podatkowi od nieruchomości oraz co do ob
ciążania podatkiem drogowym nieruchomości w mia
stach wydzielonych; w miastach tych obciążać nim 
można tylko nieruchomości, czasowo zwolnione od 
podatku od nieruchomości na mocy przepisów o ul
gach dla nowowznoszonych budowli. Następne §§ 
(11 i 12) określają moment powstania obowiązku 
podatkowego w stosunku do nowowzniesionych bu
dowli oraz sposób ustalania idealnej podstawy wy
miaru państwowego podatku od nieruchomości dla 
wymiaru podatku drogowego od nieruchomości, cza
sowo zwolnionych od państwowego podatku od nie
ruchomości.

Wreszcie § 13 określa początek biegu 6-letniego 
zwolnienia od podatku drogowego nieruchomości, 
które zostały pociągnięte do opłat z art. 174 prawa 
budowlanego.

Rozporządzenie wchodzi w życie na obszarze 
miast wydzielonych z dniem 1 października 1938 r., 
poza tym — z dniem 1 kwietnia 1939 r.

DIETY I KOSZTY PODRÓŻY CZŁONKÓW KOMISJI 
WYBORCZYCH.

W sprawie powyższej Pan Minister Spraw We
wnętrznych wystosował do pp. wojewodów, Komi
sarza Rządu na m. st. Warszawę, przewodniczących 
wydziałów powiatowych i prezydentów miast na ca
łym obszarze Państwa (z wyjątkiem wojew. śląskie
go) okólnik Nr 38 z dnia 30 września 1938 r. (Dz. 
Urz. Min. Spraw Wewn. Nr 29, poz. 176) treści na
stępującej :
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„W związku z przepisem, art. 13 ustawy z dnia 
16.VIII.1938 r. o wyborze radnych miejskich Dz. U. 
R. P. Nr 63, poz. 480), dotyczącym sprawy diet 
i kosztów podróży przewodniczących i członków ko
misyj wyborczych, udzielam następujących wskazó
wek i wyjaśnień:

1) Wyrażenie, zamieszkałym poza miejscem 
urzędowania“, użyte w ustępie (2)-gim art. 13 cyt. 
ustawy o wyborze radnych miejskich, rozumieć na
leży w ten sposób, że chodzi tu o czasowe miejsce 
zamieszkania, a nie o miejsce zamieszkania stałe. 
Równocześnie zaznaczam, że w zasadzie należało by 
unikać powoływania na przewodniczącego i człon
ków komisyj tych osób, które mieszkają czasowo po
za miejscem urzędowania komisji wyborczej. Jeśli 
się jednak tego nie da uniknąć, przewodniczącemu 
i członkom głównych, okręgowych i obwodowych ko
misyj wyborczych przysługuje zwrot kosztów pod
róży do miejsca urzędowania (tj. cena biletu kole
jowego 2 klasy, koszty przejazdu autobusem lub 
statkiem) w obie strony. Koszty te przysługują rów
nież przewodniczącemu i członkom komisji, odby
wającym podróże służbowe, np. podróże mające na 
celu zasięgnięcie wskazówek u władz nadzorczych 
itp. Sędziowie, pełniący funkcje przewodniczących 
głównych komisyj wyborczych w myśl art. 11 ust. 
(2) ustawy, mają prawo do zwrotu kosztów podró
ży i innych należności służbowych na zasadach rozp. 
Rady Ministrów z dnia 28.111.1934 r. w brzmieniu 
ustalonym rozp. Rady Ministrów z dnia 2.YII.1936 
r. (Dz. U. R. P. Nr 54, poz. 393).

2) Przewodniczący oraz członkowie komisyj 
wyborczych posiadają prawo do diet, o ile utrzymu
ją się z zarobku dziennego i tracą ten zarobek 
w związku z pracami komisji, przy czym chodzi tu 
o pracę zarówno na posiedzeniach komisji wybor
czej, jak i o czynności poza komisyjne (np. dyżury). 
Udział w pracy komisji wyborczej stwierdza na pod
stawie list obecności, lub protokołów obrad w sto
sunku do członków komisyj — przewodniczący da
nej komisji wyborczej, w stosunku do przewodniczą- 
czego komisji obwodowej — przewodniczący ko
misji okręgowej, w stosunku do przewodniczącego 
komisji okręgowej — przewodniczący głównej ko
misji wyborczej.

3) Wysokość diet nie powinnaby przekraczać:
a) dla przewodniczących ‘ członków głównych 

komisji wyborczych w miastach, liczących ponad 
100.000 mieszkańców — 10 złotych dziennie, w in
nych miastach — 8 złotych,

b) dla przewodniczących okręgowych komisyj 
wyborczych — 5 złotych dziennie, a dla członków 
tych komisyj — 4 zł dziennie,

c) dla przewodniczących obwodowych komisyj 
wyborczych — 4 zł dziennie, a dla członków ko
misyj — 3 zł dziennie.

4) Diety i koszty podróży przyznaje Kolegium 
Zarządu Miejskiego (Magistrat); Magistrat może 
jednak upoważnić do wydawania w tych sprawach 
decyzji przełożonego gminy łącznie z 2-ma lub jed
nym członkiem Zarządu Miejskiego (ławnikami).

5) Diety i koszty podróży wypłaca kasa miej
ska na polecenie przełożonego gminy, zgodnie z prze
pisem art. 59 cyt. ustawy o wyborze radnych miej
skich.

6) Diety i koszty podróży przyznaje się na pod
stawie rachunku, do którego winny być dołączone 
dokumenty, stwierdzające rzeczywisty udział prze
wodniczącego lub członka komisji w pracach ko
misji (sposób stwierdzenia określony wyżej przy 
pkcie 3% oraz deklaracja ubiegającego się o przy
znanie diet, że utrzymuje się z zarobku dziennego 
i wskutek udziału w pracy komisji wyborczej z za
robku tego utracił podaną w rachunku kwotę, a przy 
ubieganiu się o zwrot kosztów podróży — zaświad
czenie gminy o czasowym zamieszkaniu poza sie
dzibą komisji wyborczej, od składania takiego do
wodu zwolnić należy jednak sędziów, powołanych 
na przewodniczących głównych komisyj wyborczych. 
Na żądanie Magistratu w wypadkach uzasadnio
nych wątpliwości co do zasadności roszczenia, ubie
gający się o przyznanie diet obowiązany jest przed
stawić dowód utraty zarobku dziennego, np. za
świadczenie swego pracodawcy.

7) Zastępcy przewodniczących oraz członków 
komisji otrzymują diety i koszty podróży tylko w ra
zie rzeczywistego udziału w pracach komisji, wyni
kającego jedynie z zastępstwa przewodniczącego lub 
członków nieobecnych na posiedzeniach lub czasowo 
nie mogących brać udziału w pracach komisji.

8) Dla miasta stół. Warszawy ustalam na pod
stawie art. 13 ust. (3) cyt. ustawy o wyborze rad
nych miejskich diety w wysokości następującej:

a) dla przewodniczącego i członków głównej 
komisji wyborczej 10 złotych dziennie,

b) dla przewodniczących komisyj okręgo
wych — 6 złotych dziennie, a komisyj obwodo
wych — 4 zł dziennie,

c) dla członków okręgowych komisyj wybor
czych — 4 zł dziennie, a komisji obwodowych — 3 
zł dziennie.

KOMISJE WYBORCZE DO RAD MIEJSKICH.

W sprawie powyższej Pan Minister Spraw We
wnętrznych wystosował do pp. wojewodów (z wyjąt
kiem śląskiego) okólnik Nr 37 z dnia 30 września 
1938 r. (Dz. Urzęd. Min. Spraw Wewn. Nr 29, poz 
175) treści następującej:

„Zgodnie z art. 11 ust. (2) ustawy z dnia 16 
sierpnia 1938 r. o wyborze radnych miejskich (Dz. 
U. R. P. Nr 63, poz. 480) na przewodniczących głów
nych komisyj wyborczych do rad miejskich w mia
stach będących siedzibą sądów powszechnych w mia
rę możności powołuje się sędziów.

W związku z powyższym komunikuję, że postu
lat ten winien być możliwie szeroko uwzględniony 
i w tym celu zechcą PP. Wojewodowie w miarę za
rządzania wyborów zwracać się do Prezesów Sądów 
Apelacyjnych z prośbą o wyznaczenie odpowiednich 
kandydatów spośród sędziów okręgowych na prze
wodniczących głównych komisyj wyborczych w mia
stach, będących siedzibami sądów okręgowych, spo
śród zaś sędziów grodzkich na terenie innych miast.

Stanowisko powyższe zostało uzgodnione z Mi
nisterstwem Sprawiedliwości“.

।
KREDYTY NA BUDOWĘ KĄPIELISK I STUDZIEN.

W wyjątkowych wypadkach Ministerstwo Opie
ki Społecznej udziela gminom wiejskim i miejskim 
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subwencji na budowę kąpielisk i studzien, które do
chodzą do 50% kosztów.

W roku bieżącym kredyty przeznaczone na ten 
cel są niewielkie i wynoszą miesięcznie 14.750 zł.

Zarządy gminne, chcąc ubiegać się o subwencje 

Ministerstwa Opieki Społecznej na budowę kąpielisk 
i studzien, winny składać do Ministerstwa umotywo
wane podania za pośrednictwem władz nadzorczych. 
Do podań należy dołączyć plany i kosztorysy.

KONFERENCJA W SPRAWIE SAMORZĄDOWYCH 
BIBLIOTEK WIEJSKICH.

Z ramienia Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych — Biura Komitetu do Spraw Kultury Wsi 
zwołane zostało w dniu 22-im września zebranie pod
komisji czytelnictwa i prasy. W zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele zainteresowanych ministerstw 
oraz wielu działaczy społecznych, zajmujących się 
zagadnieniem bibliotek samorządowych. Wygłoszo
ne zostały dwa referaty, a mianowicie „Projekt doty
czący społecznej akcji wydawniczej“ przez p. W. Dąb
rowską oraz „Projekt organizacji wiejskiej sieci 
bibliotek samorządowych dla wszystkich“ przez wizy
tatora J. Janiczka.W referatach podkreślono, iż wy
dawnictw książek w Polsce na ogół jest dużo, nato
miast nakład jest mały. Z książek już skwalif¡kowa
nych nie więcej jak 20% nadaje się dla czytelników 
I-go stopnia. Beletrystyki ilustrowanej w ogóle nie 
ma. Poza tym odczuwa się niezwykłą drożyznę książ
ki, poniekąd zresztą usprawiedliwioną małym nakła
dem. Rynek zbytu nie zorganizowany należycie. Ko
niecznym jest stworzenie specjalnego funduszu wy
dawniczego, który by wspólnie z wydawcami prywat
nymi podjął stosowną akcję.

Referent wizytator J. Janiczek uwypuklił, w ja
ki sposób powinna być zorganizowana wiejska sieć 
bibliotek samorządowych i jaką rolę winna pełnić po
wiatowa centrala biblioteczna, biblioteki gminne 
i punkty biblioteczne. Zwrócił również uwagę na za
dania w tej akcji powiatowego związku samorządo
wego, wreszcie kilka słów poświęcił stałym podkomi
sjom bibliotecznym, jakie powinny być stworzone 
przy gminnych i powiatowych komisjach oświato
wych. W wyniku ożywionej dyskusji, w której zabie
rało głos kilkanaście osób, uchwalono jednogłośnie 
przyjęcie zaproponowanych przez referentów wnio
sków, a mianowicie:

I Wniosek. Wszelkim planom rozbudowy sieci 
bibliotecznej musi towarzyszyć równoległe zaopatrze
nie rynku wydawniczego w literaturę odpowiednią do 
zapełnienia półek bibliotecznych i dostosowanej za
równo pod względem wewnętrznych (treść i forma), 
jak też zewnętrznym (zwłaszcza druk, ilustracja) do 
potrzeb i warunków czytelniczych.

II Wniosek. Dla radykalnej zmiany stosunków, 
które pomimo częstych nawoływań „teoretycznych“ 
— nie uległy naprawie w ciągu prawie 20-lecia nie
podległego bytu, niezbędne jest jak najszybsze podję
cie planowej i na realnych podstawach opar
tej akcji społecznej, mającej na celu skuteczne od
działywanie na polską produkcję wydawniczą a) bez
pośrednio za pomocą wydawnictw, podejmowanych 
planowo we własnym zakresie, b) pośrednio za pomo
cą kontaktu z wydawcami i popierania w różny spo- 
spob poczynań wydawniczych, idących po unii tych 
samych, bądź pokrewnych założeń (premie, zapew
nienie zbytu pewnej ilości nakładu itp.). Ażeby ak
cja ta mogła być ważka w sensie kulturalnym, sku
teczna w zakresie realizacji zamierzeń i wydajna pod 

względem spożytkowania kapitału, niezbędne są 
przede wszystkim następujące czynniki:

a) dostatecznie mocne podstawy finansowe, ,
b) oparcie planu wydawniczego na możliwie re

alnej znajomości świata „odbiorczego“ (zainteresowań, 
upodobań potrzeb i możliwości czytelniczych) oraz 
świata „nadawczego“ (materiału dyspozycyjnego w za
kresie literatury istniejącej: ważniejszych wydawców 
lub rynku wydawniczego w stosunku do potrzeb czy
telniczych, możliwości wydawniczych tj. uzdolnień 
i zainteresowań pisarzy czynnych i „potencjalnych“).

c) dobra znajomość stosunków wydawniczych 
(koszty produkcji itp.) oraz należyta organizacja 
dróg zbytu książki, zapewniająca możność bicia wy
sokich nakładów w celu obniżenia ceny książki.

III Wniosek. Dla punktu a — rozwiązanie da 
stworzenie specjalnego odpowiednio wysokiego fun
duszu wydawniczego; jako potrzebne minimum na
leżało by przyjąć 150.000 złotych, uzupełnianych 
w ciągu trzech pierwszych lat po 50.000 złotych rocz
nie: jako okres niezbędny do uzyskania pełnej ren
towności kapitału — 3 lata. Dla punktów b i c — naj
lepszym rozwiązaniem byłoby oparcie akcji o istnie
jące i wydajnie pracujące instytucje społeczne, któ
re z tytułu swych zadań rozporządzają odpowiednim 
doświadczeniem i aparatem organizacyjnym. Formą 
współdziałania mogłoby być zrzeszenie celowe (spół
dzielnia instytucji), bądź dobrowolna fuzja w orga
nizację nadrzędną o rozszerzonym zakresie działania.

IV Wniosek. Przedmiotem zainteresowań i dzia
łalności społecznej akcji wydawniczej jest w ogóle 
tzw. „czytelnictwo masowe“.

Społeczną akcję wydawniczą winna cechować 
planowość „długofalowa“ i dostosowanie do zróżni
cowanych potrzeb i możliwości świata czytelniczego, 
wielokierunkowość w zakresie tematów, stopnia 
przystępności i formy wydawniczej przy zachowaniu 
jednak zasady pełno wartościowości, a przynajmniej 
należytego pod każdym względem poziomu wy
dawnictw.

V Wniosek. Utworzenie Funduszu Wydawnicze
go jest sprawą doniosłego znaczenia, n i e o d z o w- 
n ą dla wywierania kulturalnego wpływu na czytel
nictwo masowe. Stanowi on jednak tylko jedno z og
niw planowej akcji o szerszym zakresie działania, 
poświęconej badaniu czytelnictwa szerokich mas, je
go krzewieniu, usprawnianiu i pogłębianiu oraz czyn
nej pomocy w samokształceniu.

Obok istniejącego już Funduszu Kultury o za
daniach popierania badań naukowych 
i literackich, a więc zadaniach „szczytowych“ winien 
powstać Fundusz Kultury i Oświaty o zadaniach pow
szechnego udostępniania osiągnięć 
nauki i literatury, jako podstawowych czynników 
wychowawczych w duchu podniesienia kultury, świa
domości obywatelskiej, poszanowania prawdy i po
czucia godności własnej wśród najszerszych warstw’.

Pierwszy Fundusz stworzył i otoczył swą opie
ką, za życia Marszałek Piłsudski. Drugi powstać wi
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nien, jako Instytut Jego Imienia z sum zebranych 
po śmierci Marszałka, jako wyraz hołdu dla Tego, 
który we wskrzeszonej do niepodległego bytu Oj
czyźnie poczucie prawdy, honoru i godności pragnął 
przede wszystkim obudzić.

30-LECIE KÓŁKA ROLNICZEGO W CZARNOCINIE 
(POW. ŁÓDZKI).

W Czarnocinie pod Łodzią odbyła się uroczystość 
30-lecia istnienia kółka rolniczego, połączona z po
święceniem sztandaru kółka rolniczego i koła gospo
dyń wiejskich. Na uroczystość tę przybył z Warsza
wy minister rolnictwa J. Poniatowski z małżonką, 
powitany przez wojewodę łódzkiego II. Józewskiego 
i przedstawicieli władz i miejscowego społeczeństwa. 
Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli minister Po
niatowski z małżonką. W czasie uroczystości okolicz
nościowe przemówienia wygłosili minister Poniatow
ski, b. minister Błażej Stolarski — rolnik z pobli
skiego Sługocina, starosta Denys i przedstawiciele 
poszczególnych organizacji rolniczych. W przemó
wieniach podnoszono zasługi, jakie położył minister 
Poniatowski w czasie swej 4-letniej pracy w Czar
nocinie, jako twórca tego ośrodka kultury rolniczej 
w wojew. łódzkim.

Następnie na placu przed szkołą rolniczą odbyły 
się tradycyjne dożynki.

OGÓLNOPOLSKI KONGRES DZIECKA.

W dniach 2, 3 i 4 października 1938 r. obrado
wał w Warszawie Ogólnopolski Kongres Dziecka. Na 
otwarciu Kongresu obecnych było ponad 1000 osób 
z p. Marią Mościcką i min. Kościałkowskim na czele. 
Równocześnie otwarta została wystawa p. n. „Dziec
ko w Polsce“.* Pan Minister Kościałkowski wygło
sił na otwarciu kongresu przemówienie, w którym 
m. inn. omówił nasz dorobek opieki nad dzieckiem. 
Oto w akcji letniej, kolonii i półkolonii uczestniczy 
580.000 dzieci, z czego 76.000 w dziecińcach wiej
skich, dożywianie zimowe obejmuje 800.000 dzieci. 
Koordynują tę akcję powołane przez ministra opieki 
społecznej komitety społeczne opieki nad dziećmi 
i młodzieżą. Pomoc w otrzymywaniu podręczników 
szkolnych, pomoc dla rodzin i opieka nad sierotami 
jest szeroko traktowana. Państwo utrzymuje 42.000 
dzieci w zakładach opiekuńczych i 10.000 w rodzi
nach zastępczych. Coraz liczniejsze są ogrody dla 
dzieci i place do zabaw, poradnie różnego typu, 
przedszkola i szkoły. Prowadzona jest walka z cho
robą i śmiertelnością wśród dzieci, rozwija się akcja 
opieki nad macierzyństwem.

Nie można zatem powiedzieć, że „w Polsce nic 
się nie robi“ — robi się nawet dużo, z nakładem pra
cy i środków, z dobrą wolą i celowo. Jednak są jesz
cze bardzo znaczne braki. Są dzieci, którym dzieje 
się krzywda i którym brak jest tkliwego uczucia, 
gdyż za wiele ludzi dorosłych zapomina o dziecku.

Atmosferę, w której wychowują się nasze dzie
ci stwarza społeczeństwo. Kongres zebrał się po to, 
aby zaapelować do społeczeństwa, upomnieć się za 
dziecko, o jego prawa do miłości, do współczucia, do 
troskliwej opieki. Kongres ludzi dorosłych będzie le
piej słyszany, niż słaby głos dziecka. Kongres może 
przemówić mocno, zwłaszcza, gdy przemówi jednym 
zgodnym głosem. W wielkiej liczbie uczestników, 

w różnorodności grup społecznych, reprezentowanych 
na sali obrad minister widzi zbiorową wolę pracy dla 
dobra Rzeczypospolitej przez służbę dziecku.

Prace Kongresu prowadzone były na 3 zebra
niach plenarnych oraz 5 komisjach (dziecko i czło
wiek dorosły, dziecko w rodzinie, prawo dziecka do 
szkoły, zdrowie dziecka, prawo dziecka do zabawy 
i wczasy dziecięce), na których wygłoszono około 
35 referatów.

Wyniki prac Kongresu zostały ujęte w bardzo 
długi szereg uchwał.

Komisja „Dziecko w rodzinie“ uznała za najpil
niejszą sprawę doby obecnej ochronę rodziny. For
mowanie opinii społecznej o decydującym wpływie 
rodziny na bogactwo narodowe — oto jeden z na
czelnych postulatów komisji.

Wysunięto konieczność zabezpieczania rodzinie 
minimum egzystencji, uprzywilejowanie rodzin o więk
szej liczbie dzieci. Rewelacją był wniosek o pozba
wienie praw rodzicielskich rodzin, wpływających de
moralizująco na potomstwo. Wreszcie proponowano 
założenie funduszu macierzyńskiego, opiekującego się 
matką i dzieckiem w pierwszym okresie po urodze
niu dziecka.

Zakładanie domów wychowawczych — szukanie 
rodzin zastępczych — oto zadania wymagające jak 
najszybszej realizacji.

Komisja „Dziecko w polskim prawie rodzinnym“ 
stwierdziła, że wzajemne prawa i obowiązki rodzi
ców i dzieci oraz obowiązki opiekunów powinny być 
stanowione i wykonywane w taki sposób, żeby dziec
ko było wychowane zdrowo fizycznie i umysłowo, 
moralnie i religijnie, jako dzielny i dobry członek 
rodziny, narodu i społeczeństwa.

Wysunięto konieczność przeprowadzenia nie
zwłocznej nowelizacji Kodeksu Cywilnego Królestwa 
Polskiego z r. 1825 celem doraźnego ulżenia doli 
dziecka nieślubnego w następującym kierunku: nale
ży uchylić zakaz poszukiwania ojcostwa, umożliwić 
przysposobienie dzieci cudzych niepełnoletnich, uła
twić odebranie władzy rodzicielskiej rodzicom dopusz
czającym się wobec dziecka czynów lub zaniedbań za
grażających jego dobru fizycznemu i moralnemu.

Jak najrychlejsze wprowadzenie w życie jed
nolitych przepisów prawnych, normujących stosunki 
prawne dzieci jest koniecznością społeczną, nie cier
piącą zwłoki.

Komisja „Zdrowia dziecka“ ustaliła konieczność 
ustawowego unormowania opieki lekarskiej nad dziec
kiem od chwili jego poczęcia do 15 roku życia, zwięk
szenia liczby instytucyj opieki zdrowotnej nad mat
ką i dzieckiem, powiększenia sieci poradni higieny 
psychicznej i zakładów wychowawczo-leczniczych dla 
dzieci umysłowo - upośledzonych.

Komisja „Prawo dziecka do szkoły“ domaga się 
rozbudowy sieci szkół normalnych i specjalnych — 
upowszechnienia wychowania przedszkolnego, sze
rokiej rozbudowy poradnictwa zawodowego.

Komisja „Prawo do zabawy i wczasy dziecka“ 
wysunęła konieczność stabilizacji placówek wczasów 
dziecięcych i odpowiedniego ich wyposażenia, upow
szechnienia akcji kolonijnej, racjonalnego organizo
wania wczasów przy udziale artystów, psychologów, 
pedagogów itd.

Na zakończenie odczytano uchwały konferencji 
o dziecku polskim za granicą, — domagające się 
tworzenia przedszkoli dla dzieci polskich na emi
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gracji i zapewnienie tym dzieciom wychowania w du
chu polskim przez nauczycieli i księży wychowanych 
w polskich zakładach naukowych.

ZJAZD SZPITALNICTWA.

W Warszawie odbył się trzydniowy Zjazd Szpi
talnictwa, zorganizowany przez Polskie Towarzystwo 
Szpitalnictwa pod protektoratem premiera gen. Sła
woja Składkowskiego.

W ostatnim dniu obrad odbyły się dwa posie
dzenia plenarne. Pierwsze posiedzenie, które odbyło 

się w godzinach rannych poświęcone było sprawom 
budownictwa szpitalnego. Na posiedzeniu popołud
niowym uchwalono wnioski Zjazdu. Ogółem uchwa
lono 60 wniosków. Domagają się one m. in.: resty
tuowania Ministerstwa Zdrowia Publicznego, uregu
lowania opłat za chorych niezamożnych w szpitalach, 
które to zagadnienie ma specjalne znaczenie dla 
szpitali powiatowych i miejskich, ponadto wzmoże
nia tempa budowy nowych szpitali w Polsce, ze spe
cjalnym zwróceniem uwagi na szpitale dziecięce 
i szpitale dla gruźlików itd.

Wiadomości gospodarcze
KURSY WALUT. CENY ZBOŻA.

(Notowania z dn. 7.X. 1938 r.). W dn- 7-X- 1938 r- Warszawa. (Cena za 100 kg.)
1 doi. St. Zjedn. — 5.32 zł Zyto 14 25 — 15.00 zl.
100 frank, szwajc. — 121,00 zl Pszenica 20.00 — 22.75 zl.
1 funt, szterl. — 25.58 zł. Jęczmień 15.00 — 18.25 zł
100 frank, franc. — 14.32 zł. Owies 15.00 — 16.00 zł.

Poradnik samorządowy
1. Pytanie: Jeden z zarządów gminnych zapytuje, 

jak należy postąpić w sprawie pozbawienia mandatu 
podwój ciego z urzędu, który na terenie gminy stale 
nie mieszka od pół roku czasu i jaka jest ku temu 
podstawa prawna ?

Sprawa przedstawia się następująco: podwójci 
wybrany na to stanowisko przez radę gm. w 1934 
r. i zatwierdzony przez starostę do dnia 12.III rb. 
mieszkał na terenie gminy stale, gdzie pełnił swoje 
czynności. W dniu zaś 12.III rb. wymeldował się do 
innej miejscowości na pobyt czasowy, gdzie jest na 
posadzie, przy czym z powodu jego stałej nieobec
ności brak jest kompletu zarządu gminnego, a w. w. 
nie zrzeka się dobrowolnie mandatu.

Odpowiedź: Jednym z warunków prawa wybie
rania, a więc różnież prawa wybieralności do orga
nów ustrojowych związków samorządowych jest za
mieszkiwanie na terenie odnośnego związku samo
rządowego, przy czym w myśl art. 3 ust. 3 ustawy 
z dn. 23.III.1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 294) 
przy ustalaniu faktu zamieszkania stosuje się prze
pisy o ewidencji i kontroli ruchu ludności.

Zgodnie zaś z przepisami rozp. Min. Spr. Wewn. 
z dnia 23.V.1934 r. (Dz. U. R. P. Nr 54, poz. 489) 
przez zamieszkanie w gminie rozumie się fakt zaj
mowania w obrębie gminy mieszkania wśród okolicz
ności, wskazujących na ześrodkowanie tam stosun
ków osobistych i gospodarczych, a pojęcie czasowe
go pobytu obejmuje stan przebywania bez zamiaru 
obrania sobie tam miejsca zamieszkania. Zmiana zaś 
miejsca zamieszkania następuje przez rzeczywiste 
zamieszkanie w obrębie innej gminy, połączone z za
miarem ustalenia tam swojej siedziby.

Jak z powyższych przepisów wynika określenie 
pojęcia zamieszkania kładzie wprawdzie nacisk na 
fakt zajmowania mieszkania, które jest zewnętrz
nym i dającym się ustalić w sposób obiektywny

Wydawca: Związek Powiatów R. P.

przejawem, a więc jest zasadniczym czynnikiem po
jęcia zamieszkania. Niemniej jednakże n’e świad
czy jeszcze o zamieszkaniu, jeżeli nie towarzyszą 
mu inne jeszcze konieczne czynniki, przemawiające 
za tym, że zajmowane mieszkanie jest rzeczywiście 
ośrodkiem stosunków osobistych i gospodarczych. 
Mogą tu wchodzić w grę takie okoliczności, jak za
mieszkiwanie rodziny danej osoby (ognisko domo
we), miejsce wykonywania głównego zawodu lub 
urzędu, położenie majętności tej osoby itp.

Rozstrzygnięcie zatem kwestii, czy ktoś ma 
miejsce zamieszkania w danej gminie, zależy od oko
liczności faktycznych, a jeżeli w konkretnym wy
padku wymeldowanie się „na czasowy pobyt“ wzbu
dza wątpliwości, to może znaleźć zastosowanie § 10 
przytoczonego wyżej rozporządzenia, w myśl które
go miejsce zamieszkania ustala z urzędu lub na 
wniosek osoby zainteresowanej albo na żądanie wła
dzy zarząd^ gminny, który zależnie od okoliczności 
faktycznych winien rozstrzygnąć, w której miej
scowości odnośna osoba ma miejsce zamieszkania. 
Od decyzji zarządu gminnego przysługuje zaintere
sowanemu w ciągu 14 dni prawo odwołania do po
wiatowej władzy administracji ogólnej, która roz
strzyga ostatecznie.

Należy ponadto zaznaczyć, że w wypadku star- 
łej nieobecności podwójciego na posiedzeniach może 
ewentualnie znaleźć zastosowanie art. 8 ustawy 
z dnia 23.III.1933 r. (Dz. U. K. P. Nr 35, poz. 294), 
w myśl którego opuszczenie bez usprawiedliwionych 
powodów trzech kolejnych posiedzeń organu stano
wiącego lub zarządzającego powoduje utratę man
datu niezawodowego członka tego organu ze skut
kami przewidzianymi w art. 6 ust. 5, przy czym do 
orzeczenia w powyższych sprawach powołany jefet 
wydział powiatowy.

J. B.
Redaktor odp. Zbigniew Dymecki.
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